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Piątek„ 7 Kwietnia 1916 r. Rok l. 

Dziennik polityczny, ołeczny i literacki. 

PRENUMERATA: 
Miesięcznie . ~ Mk. 50 . fen;, Kwartalnie I Mk. 50 fen. 
Zą. odnoszenie do. domu dopłaca. się ID fen. miesięcznie. 
Pr~numerata prz~ ·pocztą miesięcznie i Mk.· 80 fen; · 

Redakcya i A.dminisłracya: OGł:JJSZEIUA w Królestwie Polskiem: 
z.,.uzafru1: SD ien za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 

Łódź: ul„ Piotrkowska 86 •. szese szpalt). 
hartalme fi Mk. łU fen. · · · , 

Ouna -numeru poJ1ulrnczego w_ Łodzi 
DDDZIO w lJarxzawie: ul. Chmielna m. Drabm:t 5 fen. za wyraz, najmniej 50 fen. 

Hades.tanu (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
Bekrologl: IO fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

I. w Warszawie_ 4 kop. Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. W dziale h1mdłDWJm: 1 Mk. za wiersz petitowv czteroszpalto\vy. 
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·Kryzysy ministuryalnu. 
.... Po ustąpe:niu sekretarza stanu maeynarki 

f.defuieckiej, v. Tirpitza, cala prasa czwórporo­
zumienia zamieśejla.•szereg ·artykulów~ twier­
dzących, jakoby w wyższych sferach Niemiec 
zauw;aiyć się dalo pewp.e zdenerwowanie, mo­
żna więc s:0bie wyobra'.lić jakie musi panować 
.zdenerwowanie w państwach koalieyi, w kt~ 
:eych zmiany na J;tanowiskach ministrów mo­
żna obecnie Iicżyć na tuziny. Faktyew.ie mo­
tna Franeyę, Anglię i Rosyę nazwać krainami 
ciągJ:ych kryzysów· ministeryalnych .. Przyczyną 
ty~h częstych . kcyzysów . ministetyalnyeh. jest 
przedewszystkiem. niepowodzenie koali cyi na 
lądzie i morzu,· a następnie i warunki we-

. wuętrmo,.polityczne, ·· jakie . się wytworzyły 
:µmiej więcej .wskutek rozczarowania z pe>wo.;. 
du' sytuacyi wojennej. 
· We ·.Francyi w dniu·· wybuehu·wojny 

słało._ 11-• st13ru __ ministeryum Viviani'ego, ·. któfe 
· J:la kr6tM przędtem, dZięki powtón).ym stara.;. 
. pioni, dęło efo słrutk~ .. Lecz już. wlpierw,s~pn 
nliesiąeu woiny Vivi_a,fii, zamierzająe _.ministe~ · 
:ryUm oprzeć na . szersieDl podlotu, ..• doręczy"l . 
Pl'e"t.ydenti;>wi Poineare poc!anie o dymisyę Ca"' 
legio ministeryum. .Utworzenie' nowego mini„ 
sterum powierzono ViviaI.J.i'emu. Z. pośró:d. da-· 
wniejszych "ministrów siedmiu .nie powróCilo 
na swe stanowiska~ .Byli nimi: _Bieuven.u~Mar­
tin, Nou1ens, Messimy, Ganthier.; Raynaud, Re· 
~oult i Couyba. W sierpniu· 1915 r. gabinetVi~ 
\d.ani'ego ponownie· :przechodził ostry. kryzys. 
Minister wojny lVlillerand stanowczo już nqsil 
się z myślą uśtąPieniaipowstalna swem sta­
npw!sku .tylko, po wielogodzinnych. i:.a.rimwach 
Viviani'ego. :Rozłam trwa! jednak dalej, a w 
dniu 13 pazdzieruilia 1915 r. prezes ministrów 
uiwiadomił, iż Delcasse doręczył mu podanie 
o dyrnisyę ze stanowiska ministra spraw za· 
granicznych. Viviani objął tekę ministra apraw 
Zl!granfoznych, powstając nadal prezesem mi-

balkań.skiej. Minister marynarki Churchill, kł:ó­
. l'Y podczas tworzenia uowego gabinetu zastą­
.· piony zostal przez Balf oura, należał jednak do 
ministeryum, jak'O kanclerz' ki?ięstwa Lanea­
ster, ustąpił. w dniu 13 listopada r. u., poniew 
waż nie został· powołany do malej rady wojen„ 
nej. W dniu 3 stycznia doniesiono o ustąpieniu 
sekretarza stanu spraw · wew'llętrwych~ sir Jo-. 
lms Simon'a. Powodem jego ustąpienia byla 
obowiązkowa slużba wojskowa. Sprzeciwianie 
s1ę robotników wprowadzeniu powszechnej 
sluiby wojskowej stało się powo(j.em ustąpie~ 
nia trzech przedstawicieli robotników w mini~ 
steryum, Heuderson'a, Brace'a · i Roberts'a. 
p, i:aostali oni jednak na swych stanowiskach, 
gdy projekt został przyjęty w drugiem "zyta~ 
niu dnia 13 stycznia. Od początku wojny ustą­
piło . ze . swych stanowisk w Anglii dziesięciu 
ministrów. 
. Z Rosyi nadeszła 29.marea :1.916 r.wia­
domość, że minister wojny, Poliwanow, uwol• 
niony został mi wlasną prośbę z zajmowanego 
stan-owiska i, że następcą jego został szef in· 
ter..dentury; general Szuwajew. Od początku 
wojny jest to już trzecia,zllliajlana stanowisJ,:1~ 
m:ttisti:a .wojłi.y. · Niepo\v.odżenfa. armii priy­
czyniły się· w końcu czenvca 1915 r. do ustą~ 
pienia :ininistra wojny Suchomlin_owa. Miejsce 
jego objąl Poliwanow. Latem 1915 r. noszon.) 
się w Rosyi z myślą utworzenia „ministeryum 
nacyonalnego".Opróez ministra wojny, ustąpili 
jednocześnie ministrowie spraw wewnętrznych 
Mafilakow, · sprawiedliwości Szczeglowitow i 
prokurator Synodu, Sabler. R6wnież w r. 1915 
ustąpili. minister spraw . wewnętrznych Chari· 
tonow, minister rolnictwa Kriwoszein i min. 
kowuuikacyi Ruchlow. Dnia 2 lutego 1916 r. 
u~tąpH również prezes ministrów,· Goremy kin, 
a stanowisko po nim zajął ezlonek Rady pań­
stw;!, Sturm er. ·W ·marcu ustąpił minister 
spraw wewnętrznych, Chwostow. W Rosyi w 
ciągu wojny .ustąpiło 10 ministrów. 

We W l o s z e c h mianowano w· dniu l6 
lipca 1915 r. depufowanego Barzilai'a mini­
stre-m bez teki. Dnia 24 marca t. r. z powodu 
ztego stanu . zdrowia ustąp U minister marynar­
ld, ad.miral Leone· Vidale. Miejsce jego zajął 
wiceadmirał Corsi. 

·· nistrów. Mimo to gabinet nie. mógl się już dlu­
zej utrzymać i 29 października zawiadomiono 
o ·ustąpieniu całego ministeryum. Tym razem 
ntworzeriie ministeryum p.owierzooo Bdando­
wt Ustąpili ministrowie wojny Millerand i rna-
· rynarki Aur;agnenr~ .. Nowy minister wojny, 
GaUieni, "Qstąpil w dniu 17 marea r. b., a sta­
nowisko jego zajął generał Roques. Powodem 
a.o ostatniej zmiany na stanowisku ministr.a ._

1 

wojny są nietyiko sukcesy Niemców pod Ver­
dun, Jeez · takie ·i. naprężone stosunki między 
ministrem wojny a Izbą: Tak więc liC'tba. mini­
śtrów francuskich, którzy ustąpili. w ciągu woj-

W B e 1 g i i powołano w sierpniu 1914 r. 
na stanowiska ministrów: kierownika libera­
łów Heymans'a i senatora liberala Goblet'a, 
oraz przywódcę sooalistów, Vandervelde'a. 
Dnia 25 lipca 1915 r. zreformowano gabinet 
ministrów w ten sposób, że minister De Bro­
querille zatrzyma! te~ę ministra wojny, nato· 
mifm< baron Beyens objął tekę ministeryum 
spraw zagranicznych, a Hymans tekę spraw 
wewr.ętrznych. W listopadzie 1915 r. w celu 
zmn:ejszenia wydatków zredukowano liczbę 
ministrów o polowę. Wreszcie w grodniu 19t5 
r. 11r. Goblet d'Alviella i P:Jwel Hymans wraz 
z En:ilem V andervelde mian.Qwani ro.stali mi­
utstram' bez portfeli. 

. ny, wynosi cały tuzin. 
. . W A n g 1 i i pierwsza. zmiana· nastąpiła w 

.. „ .cl'łliu.···31_ października 1914 r. na stanowisku 
''llłinj,stra marynarki. Doręczył wówczas prośbę. 
·~Hiymisyę P,ierwszy lord mąrynarki, książę 

·. Lurlw~kcv:onBaUenberg. · Następcą · jego mia-
2'ł:O'f1~lf9 admirała Fisher'a. Już w maju 1915 r. 
11'.'rd Fisger zrezygnował ze swego stanow!1ska, 
eą pociąg.\lęlQ ~a. sóbą ustąpienie całego gabi.„ 
net].17 Spra;wa -01>9wi.ązkowej .·służby wojskowej 
1m.;yczy.r;.ilą.się dó utworzenia w dniu 26 maja 
n}ińi.ste:ry:t1Il1 kl)ali~j~ego 'z Asquithem na. sta-
nowisku. pr.ez_esa. _· J:llinfatrów. Dotychczasowe, 
nawskros.li~ę.i;afu,.~_· µlinistęryum _uzupełnione· 
zostalo ·.przez siedpu:ą ministrów.· unfonistycz­
ny ch, a mJ.a11owicią~ Landsd>0\vne (be'L teki), 
Curzon. f\yielJ,d :pieczętarż }; Bonar. Law · (mini· 
ster k-0lonij), Chamb(3rlain · (minister Indyj), 
Balfour _(minister marynarki),_Long (prezy. 
dent 1c1rnlnej gubernii Ęoard) .i Carson (rzecz· 
nik. generalny}~ Ustąpili, 9I>róez1orda Fisher' a, 
ministrowie Haroourt, ·· • Halqanę,- Beauchamp, 
Birret i Lucas. Dnia 19 paźddęrnika Biuro 
R€utera zawiadomUo.; ii rzecznik.· generalny, 
Carson, zlożyl swótunąd nie .z powodu spra­

: :l//Y. służby wojskowej, Jecz z p<rwodu sprawy 

W Serb i i w grudniu 1914 r. ustąpił mi~ 
nistEc wojny. Miejsce jego zająl pulkoWn.ik Bo­
jovirz~ · 28 października 1915 r. z.mad minister 
finansów, Paczu. · 

'':\!reszcie dwukrotnie zachodziły zmiany w 
gabi:r,etach ministeryalnych Jap o n i i i 
Czarnogórza. 

oj na. 
6 kwietnia. 

Sytuacya w Holandyi pozostaje nadal 
nie wyjaśniona. Rząd holenderski nie co­
fnal swych zarządzeń, nie zostało więc za­
że~nane grożące niebezp~eczeństwo. Gló­
,,„1~odowodzacy armią i flotą -0bwieścil, „ 

nie bierze na siebie żadnej odpowiedzial 

Komunikat niemiecki • 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 6-go kwietnia: 

W schodni i Bałkański teren walk: 
Nie wydarzyło się nic znamiennegf! 

Zachodni teren walk: 
W ciągu dnia na zachodzie od 1\I o z y, trwała bardzo oźy't\iona dzialalno~ć tm::e· 

dewszystkiem wskutek ognia przygotowawczego, jaki skierowaliśmy na okolicę fi a n­
c o ur t. 

Po polu.dniu czynną była wielce nasza piechota. Sztnrmowala ona wieś Ha n& 
co nr t i silnie zbudowany francuski punkt oparcia, na wschodzie od tej miejseo..,,.o-­
ści. Pomijając bardzo znaczne krwawe stnty, utracił nieprzyjaciel 11 oficerów i 531 
nlerannych żołnierzy, należących do dwóch dywizyi. żołnierzy tych wzięto do niewoli. 

Na prawym brzegu Mozy, stłumkmo szybko zamierzone :natarcie Francu:v."'w, 
na zdobyte przez nas 2 kwietnia stanowisk a w lesie C a i 11 et te, oraz na st.anowi.ska 
położone na północnym-zachodzie stamtąd. 

Sprawozdanie admirałieyi niemiecki ę 
BERLIN. Urzędowo donoszą. 6-go kWietnia: . 
W nocy z 5 na 6 kwietnia, statki powietrzne marynarki zniszczyły wielki zakład 

żelazny z piecami hutniczymi i rozległymi warsztatami, pod W hit by, wyłączywszy 
przedtem przy pomocy bomb z boju baterye na północy od Hull n h. 

Następnie dokonano napadu na zakłady fabryczne w Leeds i okolicy, orai 
na kilka dworców kolejowych i obszarów przemysłowych, p:rzyezem zaobserwowant~ 
bardzo dobre skutki. 

Statki powietrzne ostrzeliwano bar<lzo silnie, lecz po'Wl'ócily one nieuszkodzone. 

Szef sztab'u admiralicyi marynarki. 

l{omunikat austcyacki.~ 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 6-go kvvietnia: 

Rosyjski i Bałkański teren walk: 
Nic nowego. 

Włoski teren walk: 
Na płaskowzgórzu Do berd o, odzyskano całkowicie okopy, które niedawne 

zdobyl nieprzyjaciel. 
Na wschodzie od Se Ie u rozbił się kontratak Włochów. 
W odcinkach L e dr o i J n dy kar y i, podtrzymuje nieprzyjaciel silny ogień 

działowy. 

Odparto atak słabszych sił włoskich na nasze stanowiska, na północnym-wscho­
dzie od jeziora Led ro i w dolinie. n a o n e. 

Po zatem działalność bojowa ogranicza fa się do umiarkowanego ognia działowe· 
go, w niektórych odcinkach. 

Zastępca szefa sztabn generalnego 
von Il o e Ie r 

Feldmarszałek · porucznik. 
~~.,._..,.~~'l"p~~·= ....... ~~ 

' 
naści za komunikaty, w których nie bedzie 
wyr~źnie zaznaczonem, że pochodzą z~ gló­
wnej kwatery. Wynika z tego iż kraj zu­
pełnie już postawiony został na stopie wo­
jennej i, że wrazie czego otrzymamy komuQ 
nikat głównej kwatery holenderskiej. 

Stosownie do zapowiedzi, we wtorek 
uhiegly odbyło się tajne posiedzenie dru­
giej Izby holenderskiej, poczern przy 
drzwiach otwartych rząd zlożyl oświadeze­
nie, w którem powiedział, że zawieszenie 
urlopów jest. zarządzeniem posiadającem 
łączność ze ścislą ochroną neutralności. Ro­
zumie się, że rząd holenderski nie ujawnił 
i nie mógl ujawnić tego, nad czem radzo­
no przy tlrzwiach zamkniętych, najlepiej 
jednak ·wyjaśnia powód zarządzeń holen­
derskich jeden 7. poważniejszych polityków 
holenderskich. Wyjaśnienie to zdaje się 
być zupełnie trrunom. Polityk ów zwrócił 
.między in11cmi uwagę na treść wyjGś11ienia 

\ a.ugielskr.. L, 1 w którem zapewniano rząd 

holenderski, że na konferencyi paryskieJ 
absolutnie nie zastanawiano sie nad kwe­
styą neutralności Holandyi. W wyja3nię­
niu tern polityk holenderski dopatrzy! się 
właśnie grożącego ze strony Anglii niebez­
pieczeństwa i zwrócił uwagę, na ciągle wer~ 
bowanie w Anglii młodych ludzi do szere­
gów wojskowych. Ponieważ przeżywamy 
obecnie okropną wojnę, werbunek angiei­
ski nie zadziwiłby zapewne nikogo, gdyby 
nowowerbowane wojska poczęły zasilać 
szeregi angielskie walczące wraz z Francm­
zami na terenie zachodnim, lub na którym­
kolwiek z innych terenów. Natomiast sze„ 
regi angielskie na: zachodzie nie powięk­
szają się wcale, a z Anglii ciągle nadchodzą 
!wiadomości o stojącej w pogotowiu miliono­
wej armii mtchenera. Zrodziło się wiee 
bardw prawdopodobne przypuszczenie, iż 
milionowa armia angielska przeznaczoną 
jest do lądowania na wybrzeżu holendel"­
skiem. Według polityka holenderskiego 



fo jest przyczyna holenderskich zarządzeń 
militarnych. „ 

A na terenach walk także i "'t:zoraj 
nie wydarzyło się nic znamiennego. Na 
wschodzie Rosvanie zwiekszv1i znacznie o­
gień swej arfyleryi na fron~ie między j13. 
ziorami Narocz i Wiszniew. Niemcy w dal~ 
szym ciągll. ostrzeliwali g\vaHownie oszań­
cowania mostowe pod Uexh'iill, lecz bez 
ważniejszego rezultatu. Również zacięte 
walki toczyły się w okolicy D:hvińska. Na 
pozostałych frontach toczyły się ;valki arty­
leryi i potyczki oddziałów wywiadowczych. 

Na terenie zachodnim toczyły się z nje­
zmniejszona gwałtownościa walki artvle-, 
aryi w Arg~nach i w obwodzie Mozy, I;ao­
gó.i: jednak syruacya wcale się nie zmieni­
ła. Na lewym brzeku Mozy Francuzi po­
nownie usiłowali zająć młyn, znajdujący 
się na północnym-zachodzie od Haucourt, 
zostali jednak odparci. Także zlamaly się 
ponowne kontrataki francuskie v.rykonane 
w· okolicy fortu Douaumonf:. Na pozosta­
łych frontach walki pah·olowe. 

We wczoraiszvm komunikacie niemiec­
kim podano zesfa.~vjenie strat flotr ochot­
niczej Niemiec, 01·az Anglii i Francyi na te­
:renie zachodnim w ciągu miesiąca mci.:"CtL z 
zestawienia tego wynika, że Niemcy stracili 
zaledwie 14 latawi;ów, natomiast .Anglla i 
!:<'rancya 44, czyli o 30 latawców więcej. 
Dość pokaźna cyfra! 

Na terenie wloskL?!l, albańskim i pod 
Salonikami nie wydarzyło się nic nowego. 

Na terenie tureckim armie rosyjskie w 
dalsz-ym ciągu toczą zacięte walki z \VOjska­
mi hlreckiemi. Rozwijająca się początkowo 
dość szybko ofenzywa rosyjska obecnie 
zwolniła znacznie tempo. Okazuje się wic;c, 
iż Tutcya zdołała już zgromadzić poważniej­
szą ilosc wojska, które mają moinośc sta­
wienia skuteczniejs:rego oporu napastni­
kowi. 

Ostatni kom1mikat rosY,jski donosi, iż 
w okolicy nadbrzeżnej toczą się zacięte wal­
ki pomiędzy wojskami rosyJskiemi a turec­
idemi. W ciągu dalszej of enzy"\\'Y Rosya-
11om powiodło się przekroczyć koryto rzeki 
Czoroch, w górnym jej biegu i zdobyć silnie 
11fortyfikowane wzgórze wznoszące się do 
v.-ysokości 3000 metrów nad poziomem mo­
rza. Jednocześnie toczą Rosyanie walki w 

. okolicy miejscowości Musz. 

~~~· 

Kmnnniłrnt turecki. 
Konstantynopol, 5 kwietnia. 

m6\vna kwatera donosi 4 kwietnia: 
Na froncie Iraku zmiany nie zaszły. 
Na froncie kaukaskim. miaro miejsce 

starcie między' oddziałami wywiadowczymi. 
Krążovmik nieprzyjacielski wystrzem 

100 pocisków na wybrzeże pod Ednincljik 
na zachodzie od Eregli, nie pociągnęło to 
jednak żadnych następstw. 

Dnia 3 kwietnia flota nasza ostrzeliwa­
ła z powodzeniem stanO\viska nieprzyjaciel­
skie na granicy kaukaskiej. \Vojska "1ie­
przyjacielskie zostały zaskoczone nieocze­
kiwanie przez ten atak, opuśclly swe stano­
wiska i zbiegły w nieładzie, przyczem po­
zostawiły moc zabitych i rannych. 

Tego samego dnia ilota nasza ostrzeli­
wała i zatopiła okręt rosyjski, naładowany 
amunicyą. 

W nocy z 3 na 4 kwietnia krążownik 
~jr,Jidilli" zatopił wielki żaglowiec nieprzy­
Jacielski ładowany sprzętami wojennymi i 
innym materyalem. Załogę wzięto do nie­
woli. 

Dnia 4 kwietnia rano ~,Midilli" spotkal 
flotę rosyjską, skradającą się z jednego 
wielkiego okrętu klasy „Carica Maria", je­
dnego krążownika i trzech torpedowców, 
które zadowolnily się osfrzeliwaniem bez 1 

8kntków z dużej odległości „:Midilli". 1 

Konmanrnt rosvJsfd. 
Petersburg, 5 kwietnia. 

Wielki sztab generalny donosi ±-go 
k\vietnia: 

]<':ront za.chodni: Wysoki stan woc<y 
trwa w dalszym ciągu. Niemcy w dalszym 
ci.r;1gu ostrzeliwają przyczółek mostowyUexv 
kiiH z dział dużego i malego kalibru. 

I 

wego w myce (18 i 9 ldm.)) udaremniW~my 
zamysły nieprzyjaciela, zmierzając0 do 
zbliżenia się ku naszym rowom. 

Lotnicy nieprzy_iacielscy rzucili bamby 
na Równo i Sarny. 

W okolicy Sopcnowa, , na pólnocnym­
zachodzie od Krzemieńca (8 klm.) nieprzy~ 
jaciel wysadzi! w powietrze 2 miny, nie 
zdołał się jednak usadowić w wyrwach. 

Odparliśmy atak nieprzyjaciela w oko­
licy na \vschód od Tarnopola. 

Także na północy od Boianu nieprzy­
jaciel wysadzii w powietrze jedną mil1~ 

przed naszymi rmvami, lecz usiłowania je­
go, zmierzające do obsadzenia wyrwy, po­
zostały bez powodzenia. 

FrGnt InniJrnski: Podczas walk w dniu 
2 kwietnia wzięliśmy do niewoli ,ieszc·1ie 2 
kompanie tureckiej należące do świeżo 
przybyłego pułku. 

W okolicy )fasz i Ibitlisu posuwamy 
się w kierm1ku południowo-zachodnim. 

ł\onmnilrnty francuskiB. 
Paryż, 6 kwietnia. 

Urzędowo donoszą 5 kwietnia po poi.: 
W Argonacli., w odcinkach Boufanfo i 

Villemo:ri toczą się walki na granaty ręcz­
ne. Spowodowaliśmy wybuch dwóch min, 
które uszkodziły nie.IJrzyjacielskie rowy o­
chronne. 

Na zachodzie od Mozy noc minęła wzglę­
dnie spokojnie. 

Na wschodzie od Mozy stoczyliśmy licz­
ne częściowe :potyczki, podczas których u­
czyniliśmy postępy w rowach łącznikowych 
na północy od lasu camette. . 

W Woevre silne bombardowanie w 
otlcinkach lUonlin.ville i ChatiHon. 

Na północy od St. Mihiel Ni "·11cy wr:m­
cili do Mozy 22 miny, które ·wybuchły prr-t 
zaporach nie wyrządzając szkód. 

W Lotaryngii po silnem bombardową­
niu stanowisk naszych. między Arracourt i 
St Martin przedsięwzięli Niemcy liczne .ma­
łe ata..łri piechoty na rozmaitych punktach 
tego odcinka. Wszędzie odparto nieprzy­
jaciela ogniem karabinów maszynowych i 
artyleryi. 

W Wogezach z łatwością; rozpędzono 
silny oddzial wywiadowczy nieprzyjaciela, 
który usiłował zbliżyć się do rowów na po­
łudniowym-wschodzie od Celles. 

P~ryi, 6 kwietnh. 
Urzędowo donoszą 5 kwietnia wiecz.: 
SieJący zniszczenie ogień nasz osią­

gnął w Belgii dobre sl::utld \V rowach o­
chronnych nieprzyjaciela pod Stenstrn.atc. 

Na północy od Aisne artylerya nasza 
skierowała swój ogień koncentryczny na 
linie i drogi łącznikowe nieprzyjaciela, 
szczególnie w okolicy Itlontraucont i lasem 
pod l\fa!ancourt. 

Na zachodzie od Mozy dzie1i. minął spo­
kojnie, na wschodzie dzień minął spokoj­
nie, na wschodzie od l\fozy trwalo od czasu 
do czasu ostrzeliwanie w odcinku Douau­
mont - Vanx. 

Na całym froncie pod Ve.rdrm akc;yi 
piechoty nie było. 

Kmmmik~t b0łuUski. 
Le Havre, 5 kwietnia. 

Gl6wna kwatera donosi 4 kwietnia: 
Gwałtowna dzialalnoś6 artyleryi na 

dojściach pod Dixmuideu. oraz w okolicv 
Stenstraete. · " 

Z oarlanrnntu Rzeszy. 
Telegl'am w1asny „Godz. Pol.li<!. 

Berlin, 6 kwietnia. 
Na dzisiejszem posiedzeniu parlament 

Rzeszy kontynnowal czytanie etatu. 
Dep. v. Pay er (pooiępowe stron. lu<lo~ 

we): Przemówienie kanclerza Rzeszy zrobi 
wrażenie za granicą, w kraju zaś ~rywo!alo za­
dowolenie nawet tych, którzy nie we wszyst­
kich szczegółach z niem się zgadzają. Wywoła 

Przed wsh! lHaslakówką, na południu 
od Dźwi31~ka (10 klm.) ostrzeliwaliśmy z 
po\vodzeniem Niemców, którzy opur:::r•zali 
zalane row-y ochronne. 

Na francie wojsk generała E1verta nic 
wydarzyło się nic znamiennego. 

W wielu punktach lotnicy niepr:,;y;!a­
ciels?~: }1r~elec:~P1i. E~J,~ naszemi okopami. 
Rzucw 0111 na l.aL~W'>\1cze 9 bomb. 

, ono zywe echo, szczególnie po za obrębem 
l Berlina, gdzie nie wszystko jest wiadomem i 
: gdzie Judzie żyją VJ niepewności. Żadna potęv 
· ga nieprzyjaciół nie jest w stanie wydrzeć 

uam tego, co posiadamy w chwili obec.nej. Na 
wschodzfo niezbędne są mifany - Belgia po­
r.ostanie~ lecz zaró"'-no wewnętrznie i ze. 
,·nv;:frzuie bęclzie inną Belgią, niż przed ro· 
kiem :HH4. Status quo ante nie m:ne się pn-

Vv okolicy '>Ysi :Bnguslawka i B•J.:::zyUd 
u północnym-wschodzie od dworca koleje--

P O .C S K I. 

wtórzyć.. Rządowi nie brak rozwagi, lecz nie i gier, to wierzymy usilnie, że braterstwo broni· 
można odmówić mu również energii. Oszczę- I wykaże korzyść również w tej wspólnej pracy. 
dzonobr mu niejednego z.a.rzutu, gdyby wcze- l Wszystko zawdzięczamy niezrównanym boha„ 
śniel p;informo~ano nas o celach po~oj_u. Be~- j terskim czynom wojsk naszych~ generalowi­
wątpienia silniejszy, zwyciQzca prędzeJ moze I feldmarszałkowi Hindenburgowi i wszystkim 
wydagnąć rękę do zgody, niż pokonany prze- l bohaterom. W podzięce otoczmy owocną opie· 
ciwuil~. Jednakże dopóki przeciwi.iik nie ujaw· 1 ką inwalidów wojskowych i rodziny naszych 
ni sldonrro~ci i got-01„.-ości do rozsądnych u1da-

1 

i. iolnierzy. Wszys. tko, co .tu się stan1.·e, powin .•. no .. 
dów pokojowych, nie powstaje nam nic inne- być rękojmią tego, co dla naszych· dzielnych 
v-0 iak tvlko działać za pomocą faktćiw akcyi wojsk na lądzie i na morzu ma być pozdrowie..: 
~;,i~nnei: Eurnpei~kie . państwa neutralne !' niem narodu' niemieckiego, który jednomyśl• 
~n~id~ria0 

sie w svtu~i;yi nie do pozazd.roszcze- nie popiera ich czyny. 
nia:· r-z;;}andya widzi Ei~ zmu~zoną. do ?bsadze- Dep. dr. Wer n e r-Gieseu (Frakcya ni~ 
ni<1 w·ojsldem YFyhrze.za, me przeciw nam, rniecka): Przyłączamy glosy nasze do słów Po­
lecz r.irzechv Anglii i jej spriymjerzeńcom. My dzięki dla wojsk naszych. Szczególne podzię­
uwnżamy sitz za pobratymców Holandyi. Koali- .kowanie należy się również hrabiemu Zeppę­
cya pragnie zdławić Holandyę, by Nieme.om linuwi. Powinniśmy dążyć do zupełnego zabez-
tchu wbral.;:l;J; Ze Stanami Zjednoczonymi łą- pieczenia Niemiec. Pokój musi być trwa1ym. 
cza nas również związki pokrewieństwa. Nie-

~ Dep. H a a s e omawia najpierw, sprawy zgodnem J·est z prawdą twierdzenie, iż iyvvimy 
ekonomiczne. Ceny produktów . spożywczych woiownieze zamiary. Pragniemy utrzymać PD- . 

kój.' z narodem, który obecnie wyświadczy! są wpmst bajeczne. Na nic nie zdadzą . s~f 
vy'szystkie piękne mowy, dopóki nie będą mi~ 

ludzkości nad \\iyraz wielką przyslugę. Nasze 
sione: stan oblężenia i cBnznra. przymierze z Austro-Węgrami i państwami 

balka:óskiemi opai·te jest .na trwalych podsta- Przewodniczący, dr. Kam Pi: KQmisya 
wach gospodarczych, politycznych i mili tar- prosiła w-yraźnie, by nie rozważać tutaj. spraw 
nvch. cenzury i stanu oblężenia. 

• Mówca poruszy! następnie sprawy polity- Dep. Haase ciągnie dalej: Robotnicy eą 
ki we\vnętr;nej, konkludując, że przyrzeczenie oburzeni, czują się jak murzyn, który spelną . 
rzadu na tem polu nie po\\-inny powstać jedy- swą powinność. Pokonanie oporu konserwaty-..,. 
·ni~ kwiatkami krasomówczymi. stów przeciw reformie wyborczej wymagać bę;., 

Dep. Stres em a n n (nacyonalista.): Na- cizie jeszcze wieie walk. Robotnicy, znajdujący:~;.,• 
szej armii, naszej flocie, a w szczególności sie w rowach strzeleckich i spoglądający= · 
meżnym Niemcom w Afrvce wschod:niei win- śilliaio w oczy śmierci i tutaj dowfodą ĘWejJi•: ' 
nlgmy przesfa.ć pozdrowie~ia. Bronią oni .sztan- fiarności. W r. 1870 Francyę polHyka ~~. 
daru niemieckiego_, i marny nadzieję, ie będą rzuciła w ramiona Rosyi. Czyż przez ode1'Vł(·:~ 
go bronić aż do dnia pokoju. Hindenburgmvi nie od llosyi prowincyj nadbaltyckich · · · · 
z okazyi jego jubileusz.u wojskowego gratuluje chcemy ją popchnąć w ramiona Ang 
caly naród niemiecki. Oby OpatTzność na dłu- maga.my się samodziebości państwo 
go jeszcze zachowała nam tego czlowieka. Belgii. Należy naprawić błąd, pop 
Trudno również ocenić dość wysoko to, co względem Belgii. W końcu ludy będą 
dzieje się za frontem. Po wojnie Europa będzie ne same ująć w dłonie swe losy i zgoto . ..• • 
drgającem Ciałem krwawiącem tysiącem ran, niec ol~ropnej \VOjnie. Żądamy„ ażeby rząd W!fJj'C\ 
dlatego też wśród narodu niemieckiego panu- stąpil z propozycyami pokojowemi i zgotowru 
je głębokie wzburzenie pod wplywem pojmo- pokój narodom. . · ... 
wania neutralności przez Amerykę. Pragnie- Sekretarz państwa '\. Jag 0 w: Gdy kan~ 
nie pokoju jest wyUomacz.onem, nie możemy clerz 'Rzeszy w-r. 1914 wypowiedział zdanie 
się jednak narzucać, lecz winniśmy czekać, by . 

Przytoczone przez dep. Haase, ·ru.· e wiedzie. li&;. '. · do nas się zwrócono. -
my, że Belgia odda\\:•na już nie byfa neutralną~ 

Spoglądftliśmy ze s:pokojem na eiksrpan:Syę Wina leży po stronie Belgii. Jak zagranica za„ 
angieiską, patrzyliśmy, jak Francya zabra!a patruje się na wynurzenia podobne do, tego, 
Marokko, a \.Vlochy Trypolitanię. Zawsze za- które uslyszeliśmy z ust dep. Haaseg-0, v.rynika 
chowywaliśmy spokój, i cóż dano nam w i;n- z powiedzenia Oeuvre, które głosi, że soeyali~ 
dzięce? Caly świat pelen wrogów, nieprzy- sta francuski, który powiedziałby coś podoh­
Jazm i niemrw1sc1. Ponieważ doświadczyW'i- nego, jak Haase, bylby ukamienowany. 
my tego, przeto rękojmię trwałego pokoju wi-
dzimy jedyIDie w silnych nieprzystępnych Dep. Sc he idem a n n (soc.):. ·Jeżeli 

1 Nięimcach, zabe7;p1eczonych ze wschodu i za- zdołamy wyswobocfaić P'Jfakow, gnębionych 

I chodu. Woln-ość mól'Z, która koniec.wą jest przefil carat kosyjski, t:ieszyó się tylko może ca· 
t d dd h · t ,; ly h-via:t lq1Uuralny. Czyż pr.peiuiamy· gwałt, I nam wpros o o , yc ama, zagwaiyan owa.: 

nam może jedynie morska potęga Niemiec. niosąc im wolność? Trzelia być d:sie~kiem, by 

I Cel ten niema jednak nic v.~spólnego z dJko- sądzić, ie przy fak {;li..n·zymich spusfoszeniacb 
nywaniem gwaltów na innych narodach. Na nie należy przesunąć jedn~go kamienia grani­

'! pndziękowanie zasluźyli. sobie Niem. cy zagra- cznego. (Okrzyki - bardzo słusznie!). Lodź 
-niczni, którzy pozostali ·wierni państwu nie- pod'1vodnn. musi być również stosowaną jako. 

l mieckiemu. Zachowa.nie .kolonistów riiemiec- ' Środek obrollil.y, by naszych żon i dzieci nie 
kich jest dla nas koniecznością nietylko z pun- "'J!dać na śmierć glodową. I lódź podwodna 
ktu widzenia presiige'u, lecz również ze musi dać nam trwaly pakój. Rezolucya komi­
względu na interesy ekonomiczne. Powinni~ syi nie domaga się jednak bezwzględnej woj„. 
śmy domagać się przywrócenia zasad wolne· ny lodzi podvrndnych. 
gn rynku ekonomicznego. Nie zaprzestanie- Mówca pod.kreśla żądanie reform wewnę-­
my walczyć o rynek światowy. Wraz z pier- trznych, f_ mianowide: reformy prnwa sejmo„ 
wszym okręte.m, który wypłynie z Bremerha- wego w Meklenburgu i Prusach i udzielenia 
ven lub CnxhaYen, rozrp-0cznie się na nowo zdolnośc.i praW"l.J.ej związkom zawodowym. Nam 
wal1rn o rynek śwfatowy. Ze sprzymierzeńca- stępnie mówca, v,;ypowiedziawszy pochwalę 
mi naszymi powi1mismy utworzyć Eur·Ypę pod adresem dzielnycll kobiet niemieekich1 . 

środ:kową, która pod względem eko;10micrnym zakończył słowami: \Viemy; że równie:Lv:śród:, 
i politycznym posiądz.ie pierwszorzędne ma- narodu francuskiego mnożą się glosy żątlają•, 
i;ze.nie. Dążymy do większych, lecz zarazem i ce pokoju, lecz żądanie, byśmy pier\\·si opu~ 
wolniejszych Niemiec. ·w 0JJ10ść nazewnąfrz i ścili Francyę i Belgię, jest niewykonalne. Ró;. 
wolność Wffwnątrz kraju. wnież dobrze moglibyśmy powiećiiieć: wydaj-: 

I Dep. hr. v. Westarp (Kons.): Jedynym cie wszystkie kolonie i wolną drogę na m,;.rzlL-
ł naszym celem je.st przetrwanie wojny i zdo- Następnie wniesiono prnpozy0yę zam.; ·. , 
1· bycie pokoju. Wobec tego celu musi ustąpić knięcia ob.rad. 

I wszystko~ co mogioby przeszkodzać jedno:;ci. 
W Rezolucya komisyi zostala przyjęta, nafo •. "inniśmy ustawicznie ulerps.zać naszą orgatli-

T miast wniosek mniejszości socya1J10-denMktao.: 
1 zacyę. "akżeż drobnostkmvemi są wszystkie 
I nas:ze _ofiary wo~ec czynó:V wojsk na~~y~h. tycznej odrzucono. Gdy w:reszc.ie przystąpfo­
! Dązeme do pokoJU zagramcą spotyka się Je- no do roi:palrzenia petycyj, dep. Ledebour tt~ 

dynie jako objaw s;poradyczny. z przemów:cń silowal ponownie nawiązać wyczerpujące de­
ministrów, uchwal parlamei!1tarnych i organi- baty nad sprawą lodzi podwodnych, sputkal 
zacyj ~ya1istycz.nych, z konf erencyi pary- się jednak z gwałtownym protestem Izby ; 
skiej przebija ciągle pragnienie misze„ .::nia p-rz.ewodnic.zącego. · 
Niemiec; Dlatego też powirnniśmy. zaciąć zęby Pomiędzy dep. Ledebour i demokrat.1 so-
i prowadzić walkę dalej. Widzimy, że Anglia cya1nym dr. Dawidem doszlo do ostrych sta:rt; 
jest sercem i glową koalicyi. Powinniśmy te- gd;y;i; te.n ostatni założył protest p~edw in·" 
dy zmusić Anglię do porzucenia planu, króry tepretacyi rezolucyi komisyi na sposób Lede­
ma na celu ogłodzenie nas. W wojnie mor- baura. Dr. Dawid interpretacyę tą nazwEf ~ 
sldej i podwodnej napotykaliśmy cmaz to na- f bezwzględnem torpedowaniem zdroweg{) X.OZ.. 
we pnes.z.kody. Wyro.biliśmy sobie sąd o ne- i są,dJm ludzkiego. 
utra1ności Ameryki, która pozwala jej wspie- I Parlament odrzuci! wniosek Ledebouri,. 
rać niep.:rzyjaciól naszycll pieniędzmi i amu- 1 żądający, by nad petycyą mas·ową, domagają~:z •·· · 
nicyą. ! się obostrzenia wojny lodzi podw-0dnych, 

Nieusprawiedliwionym protestom i pre- l przejść do porządku dziennego, natomiast 
tensyom Ameryki przeciwstawimy naszą wolę. il przyjęto wniosek, by petycyę tę uważać za. 
Zawsze uszanujemy usprawiedliwione intere- rozwiązaną już przez rezolucyę komisyi. 
sy państw neutralnych. Nie damy się jednak l Pod koniec dep. Leibknecht, jak z·wykle~ 
odvvieść od stosowania naszych środków o- j podniósł zarzut, że odebrano mu crfos nie tria·; 
bronnych przeciw oglodzeniu. Zgadzając się lazł jednak w Izbie wsnólczucia {' zo;tał slusz„: 
na wyjaśnienie komisyi, nie porzuciliśmy jed-1 nie wyśmiany. ... ' 
nak naszych zasad podstawowych. Zgadzamy . 
się z kanderzem, że ze wschodu nie powinniśm Na tern zakończono obrady nad efaten1 
my być wystawieni na nieoczekiwane najście. I kanclerza Rzeszy i ministeryum spraw zagra": 
Dodajemy natomiast, że to samo dotyczyć po~ 1

1 

nkznych. Następne posiedzenie odbędzie si~ 7' · 
v.inno zachodui o:raz naszej żeglugi zamorskiej,. h. m., 0 godz.· 2 po pot (Drobne zapytania)'. 
Sprawa polska musi być. roZYviązaną. Jeżeli I· Posiedzenie ukończono o godz. 7 wiec:z;. 
stanie się ro za wsp.ól<lzialaniem, Austro-'~Vę-



· ·. iyci®la cc~~a .. ·. Wilbol!i. 
. Telegram własny „God~ Pol". 

. Berlin, 6 kwietnia. 

. · .· · ~arz Wilh~lm telegraficznie zlożyl kan- ( 
~erzow1 ,R'Zes'Ly zyez.ooia z okazyi jego ene.r-1 

· &ieznego ··:przemówienia w parlamencie Rze-
.. s.: .. Z,Y:'.·. Vf' .ktorem. ·· nanowo określil . slan.ovnsko 

Niemiec wobec przeszlośei i przyszłości. 

Momoryał koalicyl 
Telegram. własny „Godz. Pol.". 

Paryż, 6 kwietnia. 

' Ageneya Havasa donosi: Ponieważ niektó„ 
re n:!dy ne~t;alne_ zwróciły. się do Fran:cyi i 
Angln o wnasniema w sprawie przesyłek po­
~ztowy43h, ()raz korespondencyi :pocztowej,. 
przeznaczonych dla. krajów· :nieprzyjacielskich 
lub stamtąd pochodzących, przeto w dniu S·cim 
k~ietnia koalfoya przesłała rządom: Stanów 
ZJednoc~onych, . llisipanii, Holandyi, · Szwajca­
ryi, panstw skandynawskich,· oraz trzeeh re­
publik polnrlnfowo-amerykańskich. memoryał 
1awierający :następujące wnioski: ' 

1) Nietykalność nie może by6 stosowaną 
względem wszystkich ·. przesyłek pocztowych 
które nie posiadają charakteru koresponden~ 
eyi. Prawo rewidowania. i ewentualnej konfi­
skaty" towarów ~rzesyłanych ·•pocztą będzie 
stosowane jednak ni~ i:naczej, .jak tylko wzglę~ 
dem towarów, przesyłanych we wszelkiej in-

. nej. postaci. . . . . 
· 2} Nie(;ykalność lrnrespondencyi pocztowej 

1nwarowana trakfate111 haskim z· -·o ku ! ~07 

G O D. Z I 

~ei:al zgadza się z torpedą Schwarzkopffa, U•. 

zywaną w maryuaree. Podezas badania Tu­
bantii "e: p;rzez nurków stwierdzono, iż ot~ór 
w korpusie okrętu liczy 12 metrów długo{ici. 

. Decyzya Rady żeglugi nastąpi później. 

Telegram wlasny „Godz. Pol.„. 

Paryż, 6 . kwietnia. 

,,Petit Journal" pisze: Nowa przerwa w 
walkach pod Verdun zdaje się być dla Fran­
cuzów niebezpiecmiejszą, aniżeli poprzednie 
atakt .Tasnem staje się obecnie~ że Niemcy 
zwo.lna lecz faldyoznie zmierzają do okrą~enia 
Verdun, dlatego więc generał Petain nosta­
nowil przejść między Dnmrnmont, a Vaux do 
kontrof enzyiwy. 

Ustąpinnio ministra Znnomouo. 
Telegram wlasny „Godz Pol.''. 

Medyofa.n, 6 kwietnia; 
Doniesienie Biura Reutera: Na. moey 

przedwczorajszego dekretu królewskiego, dy~ 
misy.a dotychczasowego ministra wojny, Zu­
pelli'ego, zosiafa przyjętą. Następcą jego mia­
nowano generała-porucznika. Paolo l\I1)J''"•e. 

Król obdarzył twtępującego minir;;tra wielkim 
krzyżem orderu korony włoskiej. 

wszelako nie ogranicza prawa rzą;dów koalicyj Telegram wlasny „Godz. Pol.". 
do rewidowania, i ewentuamej koniiskaty to- Rotterdam, 6 kwietnia. 
warów, ukrytych w kopertach i lista.eh, znale-
zionych. w wm·kach pocztowych, oraz ich opa- Zapytany przez jednego z wł-Oskich mę-
kowanm. . ·· .· • .· . żów stanu o rozmowie z Ojcem św.,. Asquith 

3) W poszanowaniu k<1responde.ncyi rządy odpowiedzial, że Papież mówil wiele o poko­
państw koalieyi będą na mor~u nadal pocfob- ju. Jest nieprawdą, powiedział Ojciec św., je­
nie. jak w ehwili obecnej unikać konliskowa- żeli jeszcze którekolwiek z państw prowadzą­
nia i zabierania listów, oraz depesz i stat"ac I cyeh wojnę tWierdzi, iż nie nadszedł czas do 
się będą o możliwie szybkie ich przesylanie w zawarcia pokoju. Jest on przekonany silnie; że 
.razie gdy stwierdzoną zostanie ich ·awno'' I wszystkie narooy życzą sobie pokoju. Wola na-

.· ' . · . · · . J · · se. . .trod~1 · musi1być uszanowaną, zanim ludzkość u-

ZHprZOCZftDift . ofiGYalno. I rac1 wsze ką nadzieję przysz!ości. 

Telegram własny ,,Godz •. Pol.«. 

· Haga, 6 kwietnia. 
Urzęd9wo donoszą: Prasa holen·1~rska o­

{łnblikowała wczoraj komµnikat gaz~ty „Swen'." 
!ka .Tage'fJlatt", który ·gfosił, ft rz~ ... augfo1ski, 
zwrócił. si,ę do rz~du holenderskiego z propo-
11eyą, .by Ifolaniiya udzieliła sweg9 7ezwole~ 

· nia na przema;rs:11 a:nnH . przez nadmorską 
Flamlryę. l\Hnisteryum spraw zagran~."'"'.'łyeh 
komunikuje, że wiailom1)ŚĆ ta jest najzn.ecl-
niej fałszywą. · 

Nitipokfli . w Anolit 
Telegram własny „Godz. Pol.''. 

Rotterdam, 6 kwietnia. 
Z Anglii d(moszą: We1Uug słów witlro­

godnego londyńczyka, w całej Anglii panuje 
wielki niepokój z powodu ataków „zc:ppcli-

. nów". Jeszcze żaden atak nie był tak strasz­
ny, jak wykonany w nocy z niedzieli na po­
niedziałek. Cenzura zabrania podawać naj­
mn.ie~sże szczegóły. Według doniesień prywa­
tnych zabitych zostało 420 osób, a bardio wiele 

Po mvi·aśninnin· rz. lłdu lmion.dor"kin~.o.· ranipnych, wśród nieb. wielu wojskowych. w 
HJ I! Il Uy okolicy Londynu powstały wielkie· pożary i 

Telegram własny „Godz. PoL"~ wybuchy. Doki i arsenały odgrodzono, aże-
. by nikt nie mógl stwierdzić skutków ataków 

Rotterdam, 6 kwietnia. 
. powietrznych. Oheokraj-0wcy opuszczający An-

Omawiająe wczorajsze. wyjaśnienie rządu . glię muszą ośm dni oczekiwać na nozwolenie 
„Neuve Rotterda.msche C~:mrant" twierdzi, że ~ 
nie moźnaby liczyć w chwili obecnej mi da~ wyjazdu. Cenzura. jest daleko o~tncjszą niż 
·nie upustu polityeinym · powi!kłani<nn. Pra~ · dawniej. Statki powietrzne celnie bombardo­
wdopodobnie ·· niebezpieczeństw<0 tkwi \v tem; I wały urządzenia. wojskowe, eo wskazuje, ie 
że jedno lub więcej prowadząeyeh wojnę mo- d k l l k ea.r$tw :mogłyby być s.powodowanemi do nie- . os ()Ra. e się oryentowa y, z. ą{} im gro:d nie-
.poszanowania neutralności naszego terytQ- bezpieczeństwo. W całym kraju zapanował 
ryum, 'wówczas partya przeciwna nie będzie tak wielki niepokój, ii rząd nie jest w stanie 
mieć źadpej · podstawy, . na zasadzie której go usunąć. W miejsir:owościac;h nadbrzeżnych 
wkroczyłaby do kraju naszego, aby nam po- i na przedmieściach Londynu piwnice zamio­
magać •. Neu.tralność naszą wobec wszystkich 
stron będziemy nadal zachowywać tak siliiie, . .niono w sy.pialnie. W Londynie wiele rodzin 
jak dotychczas. szykuje się do wyjazdu. 

Sprawa Jnbantii". 
.' ' . . 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

Amsterdam, 6 kwietnia. 

· ..... Wezorlil rada żeglugi zajmowała się spra-
.. wą ~topienia „Tubantii'\ . Jako ekąpert obe­

enym. .hylszef służby torp13dowej, kapitan-po-
• mcz.riik,. Canters. Zeznania świadków nie wy-: 
k:azaly fadl1ye}i .szezególnych faktów. Kapitan­
p,orupzntk Cartens powiedział, iż znalezio.1e 
.podczas··©.edz.twa .. w. lódzi ·Tuba.ntii" kawaiki 
~edzi, ~e~Vi~trienią pocb~dzą z kamery po­
w1etrzn~l • forpedY• . N~ zapytanie przewodni­
czącego, ezy lc>ip~da. i odfamki pochodzą z 
fo~pe~y ~~n,ti~ckiej, kapitan · Canters odp:i­
w1edz1a1, iz„ n,1ełllo.$ę powiedzieć nie stauqw­
czego,. ponlewaz .. na znalezionych odłamkach 
nie wid~ć żadnego w1aku~ • .. T-0rpedy Schwm·z-. 
k~pffa i:zY:'1a~ą Jap.on!~ ·. Holandxa, Gree~ra,. 
H1szparua ł ruektórę państwapoludniowo-amf)­
rykańslde. Przypuszc:z.a Oli stanowcz(),. ''i. uTn­
bantię" ugodzila tolJ'.leda Schwarzkopiia. J<ie 
moi~ jednak· nic poWi~d~i~~ .cą.do Jej p~drn­
dzema. Pozatem d,ow1edz10no, ze w depa.rta-

. . . mencie marynarki ponownie .. · zn.aiezi111w ka­
. walek. metalu w jed1lej . lorlzL .· .R6wn1ez ~y­
. szal on, że na "Wadde.nie" z.naleziono bfonw­
w.ą" torpedę.· Wszystkie poddano aimlizie. z 

. j.nalfay chemicznej okazało się, iż znalez.iouy 

Wo)na na nmrzaclt 
Telegram własny „Godz. Pot••. 

Londyn, 6 kwietnia. 

Parowiee angielski „Berwindale" (5242 
tony) zostal zatopiony. 

Telegram w las ny ,1Godz. Pol.". 

Londyn, 6 kwietnia. 

Wedlug doniesienia Lloyda z Ha\7ru, br­
pedowano parowiec norweski „Bano". Zgi-
nęło 4 ludzi z pośród 1,alogi. · 

ZnicsiEnio blokady CandiL 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

.Amsterdam, 6 ·kwietnia. 

„Times" donooi, iż nąd angielski zniósl 
blolmdę Candii, ponieważ władze greckie wy­
puściły na woląość szpiega angielskiegr:, któ­
rego uwięzienie bylo powodem zarządzenia 
blokady. Oswobodzenie wybrzeża dotyczy :;i~ 
tyllrn oJrnUcy miasfa Candia. Blokada Krety 
trvrn dalej a w Sudabei w dalszym ciągu prze­
bywa eskadra angielska. · 

Wia~omoiui woionnu. 
Straty koaiicyi we fłm;ic handlowej . 

Dzienniki angielskie zamieszczają zestawienie 
strat floty handlowej Anglii i jej sprzymierzeń­
ców za czas od wybuchu wojny do dnia 23 marca. 

" .W edlug zestawienia tego zatopiono 
parowców: 

379 angielskich o pojemności 
41 francuskich 
10 belgijskich 
27 rosyjskich 
21 wlosldch 
3 japońskie 

„ 

" żaglowców: 

1.320.171 ton. 
139.865 „ 
29.861 „ 
42.226 „ 
70.231 „ 
19.267 „ 

31 nngielskich o pojemności 19.119 ton. 
12 francuskich „ 18.323 . „ 
8 rosyjskich „ 7:.463 „ 
6 włoskich 3.373 „ 

parowców rybackich: 
237 angielskich 

7 francuskich 
2 belgijskie. 

Państwa neutralne stracily w p a r o w c a c h: 
59 ILOrweskich o pojemności 95.732 ton. 
18 duiiskich 32.734 
33 szweckich 42.086 
22 holenderskich „ 73.786 „ 
6 amerykańskich 16.013 

11 greckich 22.383 „ 
4 hiszpańskich „ 8.608 „ 
1 Jierski „ 758 „ 
1 portugalski „ 623 „ 

w żaglowcach: 
22 norweskich o pojemności 
10 duńskich 
7 szweckich 
2 holenderskie 
1 rumuński 
1 amerykański 

„ 
„ 
„ 

19.780 ton. 
1.566 " 
2.028 „ 

226 " 
285 „ 
176 „ 

w parowcach 
1 duński 

rybaekieh: 

1 holenderski. 
W ciągu okresu sprawozdawczego utraciła 

wiQc Anglia 4% ogólnej liczby posiadanych parow­
ców i okolo 6% ton pojemności w roku 1915. Po 
roku wojny zbudowano w Anglii 88 okrętów o po­
jemności 343.616 ton, a w budowie znajduje się 

jeszcze 432 parowce ó pojemności 1.536.172 tony. 

· Były minister wojny o sytuacyi w Holandyi. 
W o bee świadomości spoleezeństwa bolender­

skiegot ii Holandya posiada czyste sumienie, na­
strój w dalszym ciągu jesi spokojny i pelen .ufno~ 
ści w przyszłość. Powszechną uwagę przykw chwi­
lowo artykuł byłego ministra .wojny Colyna, w któ­
rym ten ostatni dowodzi, iż z biegiem wojny sy­
tuacya układa się coraz bardziej n~ korzyść Ho­
landyi W oj na zlokalizowała się na poszczególnych 
frontach. Nigdzie niema już jamy, przez którą mo­
źna bylob~ się prześlizgnąć, za v,ryjątkiem, jedynie 
granicy holenderskiej, oraz duńskiej, a państwa te 
są neutralnemi Autor wyraźnie podkreśla, że ani 
na chwilę nie wątpi, iż Anglia zamierza swą no­
woutworzoną armię wysadzić na wybrzeżu holen­
derskiem. Dania w tym wypadku nie wchodzi w 
rachubę, gdyż wybrzeże duńskie nie posiada por-­
tów nadających się do lądowania na wielką skalę. 
„Posiadamy jednak", ciągnie dalej Colyn, "zapew­
nienie, ~"Ypowiedziane przez Asquitha w Izbie niż­
szej, że Anglia uszanuje naszą neutralność. Pole­
gamy na tern zapewniewu. Pytanie jednak, (na 
myśli mam obecnie psychologię niemieckiego. rzą­
du i narodu) co myślą o tern Niemcy, gdy nawet 
nasz sąsiad wschodni zupełnie seryo troszczy się 

myślą o podobnej ewentualności.. Jaki wpływ mo· 
że to wywrzeć na stanowisko Niemiec wobec Ho­
landyi? Niemcy, możemy być pewni są zupelnie 

I 
an courant naszych środków obronnych. Jeżeliby 

uznali oni te środki za nieWystarczające i gdyby 
byli zdania, iż może zachodzić obawa najścia an­
gielsll'iego na Niemcy przez Holandyę, czyż byloby 
wówczas dziwnem, gdyby przedstawili nam pro­
pozycye, klórycb nie moglibyśmy uwzględnić, gdyż 
w tym wypadku musielibyśmy zrzee się neutral­
r-.-0ści wobec czwórporozumienia? Wiem dobrze. że 
w odpowiedzi na to odrzec mo7..na, iż Anglia , nie 
zechce próbować lądowania i że my, gdyby o1rnza­
la się tego potrzeba, jesteśmy najzupelniej w sta­
nie przeszkodzić ewentualnemu natarciu w kierun· 
ku wschodnim lub południowo-wschodnim. Lecz 
nie o to chodzi. Pytamy się nie o to, eo my sami 
myślimy w tej sprawie, lecz co myślą Niemcy. Za­
tem z obydwóch stron zachodzi możliwość kon­
fliktu". 

Mobilizauya w Holandyi. 
Dzienniki szwajcarskie ogłaszają obwieszczenie 

rząt1u holenderskiego, że mieszkający w Szwajcaryi 
ohywafoie holenderscy, przynależni do armii, są 

powalani pod broń i mają natychmiast powrócić do 
ifolandyi. 

SamnMy nh~mieGkłe nad Rewlem. 

I 
Jak dono1d ,,Nowoje Wr~mh", 6 niemJeddcb 

1tyt1ropfa'lóW pojawiło się 11all Rewlem i jegll zato­
l ką w cefach wywiadcwczyrh. Rosynnie uważają to 
; za Hbtonfon' prwen> międ"iynarodowem akeyg. 

l ~ . 

8. 

Ruch przeciw Juanuikajawi. 
,,K5lnisehe Zeitung" donosi pośrednio z Pe­

tersburga: Wedle ,,Birż. Wiedomosti", powstańcy 
w Chinach domagają. się nstąpienia Juanszili:aja. i 
ukarania. twórców ruchu monfil'chieznego. C:rJonkcr 
wie parlamentu, rozwiązanego w r. 1913, zgroma· 
dzili si~ w Nankinie. 

raństwa neutralne tvobeG 1mhtuał koaUcyL 
„Berner Inteligenzblatt" pi.<;ze, że następstwti 

. konferencyi paryskiej dla państw neutralnych i ich 
egzystencyi są blll'dzo dotkliwe. Neutralne państwa 
wydane są zupełnie na samowolę stron wojujacych. 
Jestto dotkli\Vy cios dla podstaw egzysieneyt Ho·· 
Jandyi i państw północnych. Prawdopodobnie pań­
sl\<1a skandynawskie niebawem zajmą stanowisko. 
Oczekiwane jest, że i Stany Zjednoczone stana na. 
grnnc.ic p:rawa międzynarodowego, które nie po~.in­
no byt: samowolnie naruszane przez jednych na 
niekorzyść innych. Jeżeli wojna dlugo potrwa, to 
ws1ystkie państwa neutralne bez wyjątku staną 

przed pytaniem, czy na dluższa mete moo·a dobro­
wolnie poddać się takiej zawi~lości .bez ;~rażania 
na szwank swojej egzystencyi. 

Usuwanie wojsk francuxkich z pod 8a1cmik. 
Wywożenie wojsk francuskich :t pod Salonik 

odbywa się nieustannie i to wyłącznie nocną porą. 

Dziwne zarządzenie w Rumunii. 

Dnia S kwietnia rano przybyła do Jaa wojsko­
wo-cywilna komisya, która miała odebrać w posia~ 
danie przerobiony most kokljowy na linii Jassy -
Ungcn! Rosyjskie. Przebudowa mostu polegała 

głównie na tem, że obecnie mogą po nim przejeź.. 
dfae także rosyjskie wagony kolejowe. (Mają one 
większą rozpiętość, niż wagony kolei europejskich 
Przyp. red.). 

Prasa konserwatywna podnosi z tego powodu 
zaTzuty przeciwko rządowi rumuńskiemlL Gdy opi· 
nia publiczna domaga się, ażeby nąd rumuński 

takie na granicy rosyjsko-rumuńskiej poeeynil za.. 
r1.ądzenia obronne, podobnie jak na innych grani­
cach, rząd ulatwia Rosyanom pnejście pnez grani­
czny most kolejowy. Nie potrzeba dowodzić, jakie 
znaczenie ma ten fakt. 

rlany kaalh;yi pokrzyżowane. 

WeclJug „D. Tgsztg.", pisma szwajcarskie donl)oo 
szą, że rząd holenderski nieoficyaln!e podtrzymuje 
swe informaeye o nastąpić mających krokach koali· 
eyL Próby wyv:arcia wpływu na Holandyę mialy 
być niespodzianką. Zarzą;dzenfa holenderskie znpeł­
nit1 pobzyzowały plany koa.licyi. Według cenzuro­
wanych. depesz z Holandyi, wzmocnienie mobiliza­
eyi m'l być utrzymane na czas wojny. 

Ostatnio tolo~ramy. 
Wybuch r Salonikach. 

Telegram wlasny "Godz. Pol.". 

Lugan~, 6 kwietnia. 

„Coniere della Sera" dcnosi z Salonik:: 
Silny wybuch w porcie wywolal rano, dnia 3 
kwietnia, wielką panikę. Okazalo się, IŻ wy. 
buch nastąipil z powodu nieostrożnego v.--yla­
dowywania francuskiej barki. 1 marynarz zo­
stał zabity, a barka uległa zniszezeniu. 

Wafki w Mozonotamii. 
Telegram własny ,,Godz. Pol.". 

Rotterdam, 6 kwietni~. 

Angielski minister wojny otrzymal ud ge­
nerala Lane wiad"lrność telegraficzną nasię 
pującej treści: Korpus stojący nad Tygrysem 
zaut.akowal dziś oszańcowane stanowiska nie­
przyjaciela w Umm-el-Hannah i zdobył je. 
Operacye rozwijają się zadawalniająco. 

Anglia a wyspy greckie. 
Telegram wlasny „Godz. Pol."· 

Genewa, 6 kwietnia. 

Krążowniki angielskie lustrowaly lieznei 
wyspy greckie, gdzie, iak glosi wiadomość pa· 
ryska, odkryły cz.tery podstawy zaopatrując€' 
w żywność nieprzyjacielskie lodzie podwodne. 

Pogrzobani nrzoz la\v1nę • 
.Telegram własny ,,Godz. p, ' " 

.B~rn, 6 kwietnia. 

Z Brescii donoszą: Nad iezioren Arno, 01„ 
brzyrnia lawina 2iasypala kos·zar~· grzebiąt. 
pod ruinami 140 ioJnierzy. Odkop~i.;~o 40 :nm• 
nych i t.z_luż zabitych. 

'·· 
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Dziś: Epifaninsza. 
J u t ro: Dyonizego. 

Wid.:OWl§kao 
Te:iir Po;iski. Jutro po raz pierwszy „Pierścień 

milosuy" Stefana Kiedrzyńskiego (benefis Orliń­
iilśicgo). 

,,Luna". Dziś dramat „Z ćiemności do 

D:da 'l r. 1279. 

t57S. 

Rocznice, 

świat pozegna! Bolesław Pobo'źny, 
ksiązę wielkopolski na Kaliszu. 
:r:a Woli pod Warszawą zbiera się 
sejm elekcyjny po śmierci króla 
Zygmunta II Augusta. 
Zmarl bezpotomnie Jan Zamoyski 
wojewoda sandomierski, wnuk 
wielkiego Jana Zamoyskiego. 

Szpital dla nerwowo i umysłowo chorych w 
Kcrhanówce, którego troski materyalne, związane 
z odbudową zniszczonych przez szrapnele budyn· 
;,0w, noto·wane są od czasu do cz.usu na szpaltach 
pi·asy miejscowej w postaci sprawozdań z posiedzeń 
Tow. dobroczynności lub obrad Rady miejskiej, 
dzięld niestrudzonej energii lekarza naczelnego 
d-rn Anto!!iego Mikulskiego i jego pomocników 
nietyllrn że koni:y-nuuje swój źyvmt, ale zdobywa 
"ię nadto na iuowacye naukowe, jak stworzenie 
JaLo;·atoryum psychologii eksperymentalnej. 

P1·zed wojną „w dobrym tonie" bylo przejechać 
~ię do I<orhanówki dla wrażeń. Łodzianie chętnie 
to nawet czynili. Ale bitwa lódzka dala nam i.yle 
vrrnżeń emocyonujących, że rozmowa z obłąkany­
mi i obserwacya ich życia na wieke nudną wyglą­
da idyHę. To też nild prawie do Kochanówki teraz 
nie zagląda. Zapomniano nawet, że piesza podróż 
kilkuset obłąkanych pod gradem szrapneli z dokto­
rem na czele, do miasta, - była może najbardziej 
\vstrząsającym w swej grozie epizodem bitwy łódz.. 
kiej ... 

Ot..ecnie w zahladzie tym znajduje się 321 cho­
rych (160 męż. i 152 kob.), nie licząc dwu dziew­
cząt i 2 cblopców w wieku lat 10-14. Kobiet fu­
ryaiek ,jest w zakladzie 20, mężczyzn 13. 

Szpital jest prowadzony systemem „pościelo­

wym'', kt61·ego świetne wyniki w leczeniu umy­
slo\VO chorych wykazały szpitale '-" Niemczech, 
gdzie znajduje się ich pokaźna liczba, bo przeszło 
180. nie licząc klinik prywatnych. Wogóle, w nie­
których państwach ościennych jak Saksonia, Szwaj­
em·::; a i Anglia, przypada na 1,000 mieszkańców 3 
łóżka dla chorych umysłowo. U nas zaś dane sta­
tystyczne wykazują 24 tysiące obłąkanych, a łó­

żek w szpitalach publicznych tylko 2 tysiące. 

Skfodają się na nie następujące szpitale: w 
Tworkach 720 łóżek (obecnie nie czynny), Jana 
Bożego w Warszawie 4GO, Kochanówka 320, Drewa 
nira 300, Warta w kalisldern 100, Jana Bożego w 
Lublfr;ie 100 i kilka klinik prywatnych. Wynika 
stąd, że nawet w f_,odzi bląka się po mieście kilku 
chorych i niema dla nich miejsca. A jak objaśnia 
dr. A. Miku 1ski na liście kandydatów zapisanych 
jcsi •10 nazwisk, oczekujących swojej kolei. 

\1' ojna, a w szczególności bombardowanie Ło­
dzi nie przyczyniły się do ulżenia doli tych ludzi 
. ,z in"ego Ś\viai.a.". Pamiętny dzień 18 listopada 
ltl14 r. zaznaczy! się żywo w pami1::ci nie tylko le­
karzy zakbdov·»ych, ale i c,a:mych chorych. W tym 
to C.11iu na rozkaz kornendirn.ta rosyjskiego: „ucie­
Imć, gcJzie się da"', przepro>vadzono chorych parq 
tyarni przez trzy linie bojowe do Lodzi, tu zaś p1>­
i:1ieszr~zono ich uara:tie w Przytulku kalek i star­
ców (Dzielpa 52}, stamtąd wywędrmva11 do gma­
rirn ::i.rrsztu przy ul. Targowej Nr. 14, obok którego 
udcio siQ wynająć wielką salę po cyrkulową., w ktt).. 
rej urządzono 60 łóżek dla chorych spokojnych.. 
\'i tych warunkach wybuchnęła dyzenterya pomię­
d:o:y d1orymi, na szczęście szybko umiejscowiona. 
Stan tu1aczy trwal przez 7 miesięcy t. j. do dnia 
2:-! czerwca 1915 r. 

\V tyiJl1 karkołomnych nocnych wędrówkach 

do miejsca bezpiecznego stracono 1 chorego, który 
przepadi: bez wrnscL Byl to policyant rosyj­
ski. kióry będąc rekonwalescentem marzyl o „wo­
jence", :l. chora z03tJ.la zabita, kilka konhlzyono­
wanych i Ulka osób ramiych z personelem slużby 
szpifahlej. 

Chorych na tle wypadków wojennych zakład 

posiada trzech. Po zbadaniu lekarsldem okazało 
~ię że 2 osoby chorowało spokojnie przed wojną i 
tyll;o wstrząśnienia wojenne spotęgowały objawy, 
1 zaś pacyentka z Bałut popadła w stan obłędu 1 

podews wybuchu bomby w ,Jej mieszkaniu. 
Wśród chorych przeważa sLm robotniczy, acz­

kolwiek są między nimi i ludzie ze sfer inteligen­
cyi. 'vV grudniu zmarl tu znany poeta \V!adysław 
Zalewski, autor „Wichrowych skrzydeł" i wielu in. 
uh1-m'Ó\'. poetyckich, umieszczony w zakladzie 
µrze<l samą wojną. 

We wrześniu zdarzy! się wypadek samobójczy, 
mianowfoie nieuleczalnie chory inżynier Brodz1-
kowsk? z Wloc4J.wka odebral sobie ż~cie przez po­

, ;w1..e~mtle fil~ 

GODZINX PO DS KI. 

Jest to 4 wypadek samobójstwa w tym szpita­
lu od roku 1902 t. j. od czasu założenia tego szpi­
tala. Szpif.al stanowi własność chrześcijańskiego 

Tow. dobroczynności, lecz swoich pacyentów ma 
;-..a1edwie 30, za 200 z górą placi magistrat m. Ło­
dzi po 44 rb. miesięcznie, dawniej oplata wynosila 
rb. 40. Trudności chwili obecnej składają się i na 
brak \', yk walifikowanych lekarzy, których zak1ad 
obecnie· posiada z.aledwie 2, podczas gdy przed 
wojną bylo ich szesciu, nie licząc lekarza naczel­

nego. 
Biblioteka z zakresu psychiatryi przedstawia 

się w ilośei 1,000 tomów. Czynne są również od 
lat kilku Iaboratorya chemiczr::e i anatomiczno-pa­
talogiczne. których przyrządy ocalały. 

~Na k~szty odbudowania v;ynosz~ce rb. 23 ty­
siace, zaklo.d otrz:mial 15 tysięcy od magistratu· ja­
ka" zaległe subsydyum za rok 1fJ14 i 1915, 8 tysię- , 
cy zai;. pożyczono od Tow. Dobroczynności. Rb. 40 
ty::.1ięcy pozostał winien davn1y magistrat z p. Pień­
kowsldm na czele. 

Szpital posiada w1asną eJekfrownie, st~cyę cen­
tralnego ogrzewania, oraz studnie artezyjskie, któ­
re sprowadzają, wodę do dwóch "Wielkich zbiorni­
ków. 

O kanalizacyj także pomyślano, ale ja.l;: na dzi­
sie~sze „ozasy wojenne", kosztorys rb. 35 tysięcy, 

przeraził trochę zarząd . szpitala, który od!ożyl tę 

spraw~ do czasu powojennego. 
Bozrvwki dla chorych wprowadzono oddawna, 

co wply;a dodatnio na sfan psychiczny rnkonwa­
IesceLtów, gdyż według d-ra · A. :Mikulskiego nic 
tak skutecznie nie prowadzi do ró\vnowagi chorego 
jak praca nie.systematyczna i rozrywki. Dla tego 
też w każdą niedzielę odbywają się wieczory ta­
neczne, lub <lemonstrowane są obrazy niknące, 
przedstawienia teatralne, w których biorą czynny 
udzial rekonwalescenci pod kierunkiem chlubnie 
znanej milośniczki p. dokiorowej Więckowskiej. 

Jedna z rekonwalescentek pisze nawet sztuki na te 
przedstav.'ienia. Osoba ta zarazem jest redaktorką 
miejscowego pisma p. t „Biyskawica". I wszystko 
szłoby swoim trybem w iym „innym światku", gdy­
by nfo trudności w nabywrmiu prowiantów ż:rwno­
ścio>vych. Gdyż zapa~ów, z powodu ciężkich v;arun­
kó\v finansowych, nie zrobiono, a nabywanie ich \V 

Magistracie m. Łodzi jest uciążliwe, gdyż szpital za 
nroduktv płacić musi z góry, gdy tymczasem należ­
~ość za .utrzymanie chorych otrzymuje z dołu, jeden 
tylko węgiel udało sj~ pozyskać na rachunek. 
Zienrniaki z okolicy otrzymuje ,się lat\\iej, a niekie­
dy \Yplywają ofiary okolicznycll obywateli bezpłat­
nie. Purcya kartkowa chleba, przeznaczona dla 
wszystkich jednakowo, dla chorych umysłowo przy 
zdro\vym organie trawienia przedstawia się niedo­
stateczną, o co zarząd szpitala czyni starania u 
w!a<lz miejscowych. 

Z Łódzkiej :miejscowej Rady opie1.11ńczej. 

W miesiącu marcu Rada miala ogółem 

37,527 rb. wpływów, •x czem rata miesięczna 
od Rady okręgowej 1vynio::1a 30,000 rb., od ko­
mitetu poznańskiego 6,000. 

Z sumy powyższej wydatkowano 31.939 
rb., z czego p.a żywienie dzieci 12,575 rb., na 
wpisy i pożywienie dla niezamożnych uczni 
1,000, na zapomogi dla tanich kuchni 8,812 rb., 
na pożyczki, wydawane inleligencyi za pośre­
dnictwem stowarzyszeń 7,969 rb„ na sk!adni­
cę odzieży 500 rb., na rozdtnYnictwo mleka ko­
misyi międzyzw. chrz. 500 rb., na drobne za­
p.omogi zwrotne 553 rb. 

Dalej przyznano lecz jeszcze nie wy.placo­
no: na ży'wienie dzieci 750 rb., pożyczki dla 
inteligencyi 3200 rb. 1 „Kropli mleka" 750 rb. 1 

i drobne zapomogi zwrotne. 
Biuro Mdzkiej M. R. O. z dniem 8 b. m . 

mieścić się będzie przy ul. Piotrkowskiej 96~ 
I piętr-o. 

Reorganizacya sprzedaży cukru. 
Jak się dowiadujemy, w zarządzie miej­

skim, wobec nadużyć kupcó;,v i sklepikarzy, 
zaprojektowano sprzedaż cukru przekazać 

· sklepom mącmym Komitetu rozdzialu clileba 
i mąki. 

Z tanich kuchni. 
Komitet tanich kuchni zbiera obecnie da­

ne, ile każda kuchnia spotrzebowuje miesięcz.. 
nie artykułów spożywczych, d.la przedsta wi.e­
nia Delegacyi zaprowiantowania miasta ko­
nieczności zarezerwowania niezbędnej ilości 
produktów. 

Kooperatywa urzędnicza. 
Prezydent policyi zatwierdzi! przedsta­

wiony przez magistrat statut koopertywy spo­
żywczej dla urzędników magistratu i za.rządu 
cywilnego m. Lodzi. 

Pracovirniee ig!y. 
Wiosna byla zawsze dla pracownic igJ:y, a 

raczej ich zwierzchniczek najlepszym semą_em. 
Przed wojną magazyny nie mogly podołać li­
cznym zamówieniom, których wykończenie p:>­
zostawiano na d.l:ugo po świętach wielkanoc­
nych. Obecnie wszystko to radykalnie '5ię 
zmienHo. Znaczną część magazynów zwinię­
to, pozostale zaś mają wprawdzie zadużo ro­
boty, ale dlatego tylko, że liczba pracownic zo­
stała d{l minimum ogranfozoną. Dość powie­
dzieć, że w pewnym w:iększym magazynie~ za. 

trudniającym przed wojną 30. - 40_ pra~wnie, 
obecnie znajduje się ich tylko dwie, ktore w 
dodatku zarabiają o wiele mniej, gdyż cena 
r-0bocizny spad.la o po1owę, przy równocze­
snem podrożeniu t. zw. dcdatków. 

Wyrzucone na bnik sz\vaczki przeżywają 
ciężki~ ch\\ile. Wiele z nich wprawdzie wye~ 
miQ'rowaio na wieś, gdzie iatwiej o wyży•ivie­
nie~ ale i w mieście pozosiało ich sporo. Nie 
mając zrzeszenia, któreby się niemi zaopieko­
wafo, zarówno pod względem mater.imlnym, 
jak i moralnym, pracownice radzą sobie jak 
mogą, byleby przetrwać kryzys. Zdarzały się 
wypadki, że nie.które sz1y do służby, ale :nne 
w odmienny sposób, mniej „poświęcenfowy" 
ratowaly się od śmierci głodowej. 

Potrzeba zrzeszenia się wszystkich pozo­
stalych pracownic igly staje się paląca. 

śmiertelność w Łodzi. 
Na onegdajszem posiedzeniu Tow. Iekar5 

skiego dr. Skalski "'--Ygł:osil referat o śmiertel­
noE.ri wśród mieszkańców Lodzi w r. 1915. 
Dr. Rundo przedstawił tę sprawę w świetle 
danych szpitala miejskiego dla chorych chro­
nicznych, dr. Rosiewicz zaś - w świetle da­
nych szpital& dla chorych zakaźnych. 

Naogól śmiertelność nie jest większa, niż 
za lat poprzednich, chociaż wobec braku dQ. 
kladllego spisu. ludnoEci, nie można· określić 
stosunku prncentO\vego. 

·w każdym bądź razie smiertelność przy 
niektórych chorobach zakdnych zinniejszyla 
się znacznie, eo benvzględnię należy przypi­
sać dobroczymi.ej działalności Wydziału zd.ro~ 
wolEości publkznej. 

Il ość zaslabnięć na ospę 
ubiegiy m 1500, w ciągu zaś 
sięcy r. b. - tylko trzy. 

wynosiła w roku 
pierwszych mie-

Vłypfaty rnzerwfatk:nm. 

Kwietniową wyplatę zapomóg rodzinom re­
zerwistó>v rosyjskich Kuratoryum Oby-watelskie 
uskuteczni ·w nadchodzący poniedziałek, wtorek, 
środę i czweTtek, w 4 miejscach, :podlug liter al­
fabetu, w tym samym porządku, co w miesiącu po-­
przednim. \V piątek i sobotę wypłacane będą te 
rezerwistki, które się spóźnią i w czasie wraści8 

wym nie zgłoszą się po pieniądze. 

PaTk „źródliska". 
Wcz-oraj przed polndniem członkowie De­

legacyi ogrod-0wo - lesnej, z nadburmistrzem 
na czele, dok0nali szczególowyeh -0ględzin 
parku „źródliska". Park ten ma być w ciągu 
roku bieżącego doprowadzony do trikieg-0 po­
rządku, by w przyszłości mógl stanowić jed­
ną z ozdób miasta. Prace przygotowawcze 
niebawem się rozpoczną. 

N owe uzdrowisko. 
Powstaje mrwe uzdrowisko dla _biednych 

żydów, którzy "''Jpis;rwnni są ze szpitalów po 
vvyzdrowieniu. 

Rekonwalescenci znajdą przytułek i pie·· 
lęgnowanie w uzdrowisku przez przeciąg cza­
su dwutygodniowy, co uznano na okres wy­
starczający dla dojścia do sil po chorobie. 

Ze zgromadzenia kupców. 

Odbyto się ciągnienie amortyzacyjne 12 obli· 
gacyj Zgrornadze:uia, emitowanych na budowę 

szkoły handlowej i ·podlegających· umorzeniu w r. 
:1915 i 19113. Zostały wylosowane następujące nu­
mery olJligacyj: 363, 258, 359, 481, 47, 63, 169, 170, 
17t\ 195, 413, 15. 

Wyplata należności za wylosowane obligacye 
będzie uskute·~zniona zgodnie z warunkami emisyi, 
począwszy od dn. 1 lipca r. b. w Banku handlowym 
m. ŁodzL 

Z kooperatywy „Związkowiec''. 

Obniżono ceny ::.ia wiele produktów pierwszej 
potrzeby. Cukier kartkowy kosztuje obecnie 30 
kop., faryna 26, mą_Jm staniała z 17 kop. na 16 kop„ 
cebula kcsztuje 20 kop. (przedtem 25) ; pierwszy 
gal.uuek mydła 1 rb. 2.5 kop. (w handlach innych 
1.80); chleba funt 8 kop. (dirwniej 9). Kooperatywa 
otrzymała śvvieżo ziemniaki, a sprzedawać je .bę­
dzie po 1.08 kop. za Ć\viarU:<;:. 

Stanowisko kasyera po ś. P- ,Józefie M.a{a.:1101.v­
~liirn obj:/.I P- Fr. Pudlacz. 

Z gminy żydowskie!. 
Na wezorajszem posiedzeniu gminy po­

stanowiono opiekować się nadal tylko zupeł­
nie osieroconemi dziećmi. 

Sprawy szkolne dziatwy, pozostająeej pod 
opieką gminy przekazano sekretarzowi tejże. 

Imieniny filantrona.. 
\ -

W środę po Odprawieniu solennego 
shrn w kościele św. Stanisława Kostki 

nabożeń.­

skladaly 
życzenia ks. prałatowi Tymienieckiemu utworzo­
ne lub pozostające pod jego kierunkiem instytucye, 
jak 8 ochron, szlrnla i Stow. gtuchoniemych, zakła­
dy dla sierot i bezdorrmych, przytulki etc. haw­
dziwie wzr.uszający byi widok, gdy około 1,000 
dzieci staralo się w -sposób najtkliwszy wyrazi;; 
swoją wdzięczność za dobrodziejstwa przez soleni­
zania ś·wiadczorre. Ks. prak.to1vi ofiaro\vruio Iam·ld 
i k\viatki. Jeduocześuie komitety i zarządy t;Th 
instytueyj skladaly życzenia niestrudzonemu <lzia~ 
!acz.owi. -

•· .• · .. ·:··~.· .. f'i'.··.·~· .. · .••... ·l~ ',,-, 

:- -'. 

:.,--~-;z,,:,_s,3. 

N:r .. 9~.: 

Dzieeioliójstwo. 
W podwórzu domu Nr. 35 przy ul. Brzezińskiej · 

w dole ustępowym znaleziono zwłoki jednómi"'" 
sięcwego dziecka, plei żeńskiej .• 

Podrzutek 

Na P~~ch, w okolicy nieruchomości Nr. 9'7 prey 
ul. średmeJ, obok Helenowa zna.leziono . dzieek.o 
ptd żeńskiej, w wieku . o koto 8 dni, zawmi~te w 
galguny, porzucone przez niewiadomą matkę. · ' 

Kraibieże. 

Z resta:rr:icyi A. Zabrodzkiego. przy_ ul. Kon,.; . 
sfa~t~?wsk1e1. 1_3? za _pomocą. podrob~onego klucia 
złoQ.ZrnJe wymesh wodek, wm, komaków, :worek 
mąl;:i, pół work!l cukru, mięso peklowane, szynki, 
a nawet zakaslu z bufetu, na sumę z góra. aoo rb ·.· ··.··. 

- ~;-:.; 

Z mieszka!1ia ogrod:ii~a. Leona· Kola_t2;'kows19.ę:· : 
go przy ul. Piotrkowsk1eJ 222, skradziono różna ·.· 
rzeczy na sumę 335 rubli. . ·· 

Ze stajni E. Sindermana przy nl. Rokiciński.ei • ' 
10, skradziono dwa konie wraz z wozem, warkiśei · ,: ';.; 
1.200 rubli. . . · . .. . ··. ; .. ;. 
· Z mieszkania z •• Mona~ przy ul. Konstanty•. '~ ".ć·;;·~ 

nowskiej 26, skradziono róznych rzeczy na ~-<iii;.<}; 
250 rubli. · ·. · · · · ~··•;;·; 

Przy ut Dlngiej 8, z miesikania J. Cukfota, ;i~i 
skradziono transport pończoch na sumę 20i) rub}ii 411~~~ 

P1~ -µ1 •• ~a>v:rot 17, _ze sklepu J. F_einSł~iµ~· ••• ., .• 
skradz10no roznych towarow na sumę 700 rubli.+ .• ·J:" . 

Z domu nr. 18 przy . ul. .Karola skradziono ':~~ 
rynny blaszane do odprowadzania wody~ ·· ·. >,: 

NOTATKA PRASOWA. 

Wieśniak Franciszek Strzemblecki z Choj · 
Jul:ia;:iow•ska 2·1, zosta1: na 50 · rb. grzywny, w l' 
niemożności płacenia na a tygodnie więzienia 
zany, ponieważ sprzedawał mleko rozcl 
wodq. 

Z sadów. „ 

Znowu sprawa fi falst'<erstwo bonó 

Trzecią z rzędu sp:rawę o falszerstwo .. 
rezp::i.trywal w~zoraj łódzki sąd okręgo-wy. 
wie oskarżonych zasiadł znany w Łodzi ku:pi~ 
R.itter. 

W edlug tl-tu oskarżenia R. zamówi! w 

-:(" ·~~if_;~~:r5;, 

sku klisze bonów łódzkich. V/1aścieiel zahl 
gdzie poczyniono zamówienie, podejrzewająe 

czystą sprawę, zawiadomił o obstalunku 'poliey~ 
następstwem czego bylo aresztowanie Riłtera; 

Na sądzie oskarżony tlornaczył się, że kiisz!t: 
potrzebne mu byly do wykonania pocztówek, przed,-.; 
slawfaję.cych bony. · · 

Rittera skazano na rok wię-r..ienia. 

j Z Sosnowe~ 
I . W o bee żądania ·przez terminatorów, którzy 
i kończyli praktykę, świadectw cechowych, niektóre 
'! cechy wystąpi.ty dó władz o pozwolenie zwołania 

sesyi. Na sesyach tycb. ·byłyby równi ei rozpoznawa-

1 
ne sprawy· udzielania zapomóg powStającym ben 
pracy rzemieślnikom i ich rodzinom. 

! Niektórzy właściciele sklepów 
• w11ie.śli w swoim czasie prośby o wydanie im po-
i 
'
i zwo1eń na sprzedaż ·wyrobów tytunfowych. Wezwao-
1 ni obecnie do wykupienia odpowiednich patentów.; 
i tłumaczą się, że już się rozmyślili i nie będą pro-
1 wadzić handlu >vyrobami tytuniowemi. Wladze jed· 

I nak '\Vyjaśnily, że zrzeczeń ta~ich uwzględnić. nie·. 
można, gdyż uzyskane raz pozwolenie, a nie wyk.u-

l. p~on? ': swoim czasie, narazi interesantów na kru.1' 
p1emęrne. 

I Zaprowadzona zostala w tych dniach sWa ko:i;i.. 

I
' trola mleka, sprzędawanego na ulicach, .targach. i·.w.·. 

sklepach spożywczych. Stwierdzono, że pomimo o­
gromne.i drożyzny mleka, niektórzy mleczarze dol&-

1 

·wają do niego trzy czwarte wody. Za ialswwai:lle 
fo kinrn sprzeda wców pociągnięto do odpowiedzial-

1 "o'" <;ąrlowej. Z Lublina. 

l z powodu odezwy z-..viąz...1.;:n adwokatćifv po}„. 

l
i sJdch, dotyczaeej niedopuszczania sprzedaży ziemi· 

polskiej w ob"ce ręce, zarząd Towarzystwa prawni~ 

I czego \V Lublinie oglasza pismo, w . którem powie­
dziano: 

I. Uchwała zjazdu adwokatu.ry polskiej, odbytego 

1

1 

we J.,wowie w dciu 28 - 29 czerwca 1914 r., futi 
moc obowiązującą względem wszystktch adwokatów 

I 
polskich, gdy na żjeżdzie reprezentowani byli ad:. 
wolrnci polscy ze viszystkich trzech dzielnie, a wt~ ... _.,,!,", 
liczbie z Warsza"'Y i wszystkieJ1 miast gubernlal" :;'~;~!i 

nych i _nie~tór!ch powi.at_owy~h I.iról~stwa Po1s~ ... ie-.. „ ...• ·.":-··.-... '.·.· ... ~~.·.,,. 
I
,· go, z z1em1 zas lubelskieJ byh obecm ad\Yokat ~\il°"'.;,'.• 

drzewski z Lublina i adwokat Jaśkiewicz z Zam~, 
ścia. Uchwala ta formalnie dotyczy adwokatów p~y~ ,~~~ 

l sięglyd1, ale ponadto obowiązuje rejentów,. ktfi.. L;c't~: 
rcy z unędu sporządzają akty przelevrn prawa<wła-. ;2~;;.·.:.~ 

1

1 sności dóbr nieruchomych, podczas, gdy · adwokaei;~:f.";'t1~ 
w niektórych tylko razach są zapraszani przez str~}::~~~ 
ny do pomocy prawnej przy zawieraniu tranzakcyj; ":'{~l;; 

Wprawdzie rejent nie ma prawa odmówie śp~'"•';.~,~~ 
rządzenia aktu, gdy tego strony się domagają. wsze:_ ~ ]~i~~ 
lako w wielu 'Wjpadkach może on zapobiedz szkQ,"- \~'' .:f 
dliwej pod względem spo!ecznym i naro.doWY!.'.Ą; .,":Ci'l':fi 

tranzakc.~i. Jeżeli np. sprzedawca pragnie sprzed~ 
nieruchomość z po\voda ziego stanu interesów. r~ 
jent może mu doradzić iru;.e środki ratunh11, ilaprźf:.::" 
kład zaciągnięcie w stoso1rnej inst:1-iueyi pożyci]d· 3 ł':''.iłi 
na spłatę długów n2tgl<tey.;;h; jeżeli zaś ktoś. też\Vaf: . ~~;;,~ 
runkowo nie jest w stanie utrzvmać sie ·przy. wla;: · 
spo~ci i musi sprzedać swój maj~tek, rej~nt, byc)noś 
że. zdo!a zaproponow1.1ć mu innego nabywcę Polal?1,; 
idury skłonny bylby nabyć majątek na odpowied~ ·•· 
nich \\1arunkach. .,~-,, 



WARSZAWA. 
Ud dla lJanzawy. 

Wobec zbliżającej się pory letniej zaopa­
trywanie w lód Warszawy, jest kwestyą pier­
wszorzędnej· wagi, na którą Wyd:zial sanitar­
ny zai2.ą,du miejskiego baezną zwrócić winien 
uwagę. 

Należruo.by przedewseystkiem poddać 
troskliwemu zbadaniu wszystkie lodownie 
wa.rszawskie, ZJWlaszeza wielką lod>0wnię Łą­
czyńskiego J+a Pradze. Równolegle do części 
ttlie Moskiewskiej i Grochowskiej rozlewa się 
rozległe jezioro Kam~·onkowskie, którego dn-0 
;pok!rywa gęsta na kilka sążni gruba masa, a po 

· Wierzchu spływa woda dość cienką warstw~ 
zamarzającą przy lekkim mrozie. 

Na p:osesyi pod n.r. 14 pny ulicy Gr<lchow­
sldej, zbudowaną jest wielka fodowma, w któ­
rej zfożo:ne są olbrzymie masy lodu, groma­
'doone prze.z lat kil.ka. Lód ten sprzed.a.je się 
do. użytku domowego, do cukierni, ja<llodaini 
i t. p. zakladów warszawski.eh, a 0iprócz tego 
właściciel tej lodowni p. Łączyński wYD.ajmu­
;e kamery urządzone. pod. lodem rzeźnikom 
~arszawsldm d'O przechowywania świeżego 
mięsa zaraz· po uboju, który układa się bez­
pośrednio na powierzchni lodowej. Blizlm~ć 
~eziora Ko:µiio:i;i.kowskiego sprawia, że lód do 
;wspomnianej, lodowni gromadzi się wyl!!cznie 
z tego jeziora i w ten to właśnie lód. zaopa­
truje się latem zriakomita większość ludno-
5ei Warszawy~ W roku bieżącym z powodu 
lekkiej zimy ·brak będzie lodu we wszystkich 
lodowniaelt warszawskich, jedynie lodownia 
p. Łączyńskiego posiada obfite zapasy, nagro­
madzone w . latach poprzednich i gromadzone · 
w roku bieżącym. Cienka bowiem warstwa 
·wody llil jemorze Kamio~owskim zama1zala 
nawet p:rzy parustopiowym mrozie, a ów 
eienki lód, polowny na stare zapasy zlal się 
z niemi w jednolitą masę. . 

Jeżeli weźmiemypód uwagę, że cala dziel­
nica otaczająca jezioro Kamionkowskie zabu­
dowana jest licznemi, nieskanalizowanemi do­
mami fabrykami i zakładami przemysłowe­
mi _:_ a na samem jeziorze . znajdują się w 
macznej Hczbie domki pływające; ~e .ze 
wszystkich tych siedzib ludzkich wszellne me­
ezystości, odpadki, odchody i ·ścieki bru_dnej 
wody spływają do jeziQra Kamionkowskiego, 
które tym spdsobem zamienia się w wielkie 
zbiorowisko przeróżnego gatunku i rodzaju 
;miazmatów chorobotwórczych, fatwo wytwo­
rzymy sobie pojęcie jak szkodliwym dla zdro­
wia ludzkiego musi być lód wytworzony z fa· 
kiei wody. ·· 

W obronie zdrowia publicznego należy 
lOdownię przy ulicy Grochowskiej na Pradze 
pod nr. 14 poddać jaknajtroskliwszemu irnł!i· 
skrupulatniejszemu badaniu i skoro się oka­
że że nagromadzony w· niej lód nie odpowia­
CU: warunkom, wymaganym od tego rodzr:ju 
produktu, by nie byl szkodli~m ~~ zdrowi~ 
należy go zniszczyć lub co na1mn1e3 zabronić 
sprzedaży tego lodu do zakladó~ jadlo?ajnych, 
przechowująeyeh artykuly spozywcze i. t. p .. 

Tu jako przyczynek do gospodarki rosy1-
skiej w naszem mieście dodać należy, że cała 
ta dzielnica pragska za rządów rosyjskich 
traktowana była po macoszemu. Dzialy się 
t.am . rzeczy urągające naiprymity~ejsz~m 
zasadom hygienicznym, fiskalnym, I ~pr:iwie­
filiwości ludzkiej. Były nawet wypadki, ze ca­
łe kilkunasto morgowe p:rzestnzenie gi;zntów 
wytecznych • i wartościowy_yh, stanow1.ąeych 
własność miejsiką ·zamieniano z osobami pry­
w.atnemi na grunta bezwartościowe, nieużytki 
pod . pozorem budowY walów ochronnych od 
wYlewów Wisły, które ~igd! tam budowane 
nie byly i nie będą, bor ich po~~ba ?yla 
tylko wymysłem biurok~atow rosy1skic~ g wo-. 
li .korzyśc~om, najrozmaitszych afe~ysto:V, ~ 
pieranych.bą~ to za sute łapówki, bądź dzię­
ki protekcyi osób wpływowych. 

Przedmiot ten wymaga specyalnych a;ŁY· 
kulów do których zbieramy· obecnie dopiero. 

· dane ~tatystyczne i d·owody stwierdzające au­
tentycznośó. nadutye i operacyj, dokonanych 
g krzywdą. miasta. 

Bolesta. 

Xronika warszawska. 
Mall dobroczyńcy. 

„Gazeta świąteczna" otrzymała od d'lieci 
ucząeych się w s;itQie w Sabniach pod Soko­
łowem w gubernii 5'.iedlecki,ej 75 rb. i list pi­
sany ręką jednego i tych dzieci, a podpi~any 
przy wszystkie inne~ Wzruszający ten li::it 
dla przykla:du' podajemy w całości nie pomi­
jaiąc nawet -nazwisk maleńkich dobroczyńq 
cdw, których czyn zasluguje na p.ochwalę; 

„My, dzieci ze wsi Sabń i Grodziska, od­
czuwająe . sereem ·ciężkość obęcuycb czasów, 
a słysząc· o coraz frudniejszem życiu w War­
szawie, postanowiliśmy choć. w części dnp·J­
módz naszym biednym rówieśnikum. ·.Przy 
;pomocy· więc naszej kochanej kierowniczld 
i państwa _ze dworu w Sabniach . urządzily­
śmy przedstawienie. tęatralne. Pi:zed~ła~a­
ly~wy .„Dabr~ .Wróżkę" . ~·~ ~Q.dobu? ?ar~~o 
·aob:i:ze si~ nam uda1o. · Po~meJ mow1lysmy 

UODZIN~ 

z pamięci wiersze i śpiewalyśmy „Boże, 
ooś Polskę". Pierwszy raz napewno w szko­
le naszej rozlegał się nasz przepiękny hymn 
polski. PrzeQ.stawienie nasze, powtórzone 
dwa · razy, dało, jak na wieś, spory doehód. 
Biletów ·sprzedano okolo 150, glówny do­
chód . jednak dala sprzedaż „programów" 
przedstawienia, za które hojnie płacili właś­
ciciele majątków w okolicy. Caly więc 
dochód - 75 rubli, przesyłamy Szanownej 
Redakeyi z prośbą, aby te pieniądze użyte 
były na obiady dla naszych biednych, głod­
nych rówieśników. 

Uezęstnicy i częstniczki przedstawienia: 
Zofia Osipiakówna, Aniela Saczukówna, Fran­
ciszek Teodorczuk, Julia Ambroziukówna, He-. 
lena Saczukówna, Maryanna Siemieńska~ Sta­
nisława Grzeszczukówna, Maryanna Saczukó­
wna, Maryanna Kozłowska, Janina Frandziu­
kówna, Felicya Parafińcznkówna, Zofia Pa­
:raficzówna, Władysław Nazarczuk, Józefa Ja­
"blońska, Eugienja Saczukówna, Jadzia Mi­
śeiorakówna i Zosia· Maksimiakówna. 

W sprawie kooptowa.nia do Rad . miejsco­
wych przedstawicieli warstwy rzemieślni-

, czej i robotniczej. 
Rada Gló1.vna Opiekuńcza zwróciła się 

przed miesiącem do -Rad lokalnych z odezwą 
nawołującą do'kooptowania do Rad powiato­
wych. i gminnych prze<lstawi<Cieli wszystkich 
warstw społecznye.h, szczególniej warstwy wło­
ściańskiej. 

Sprawa ta posiada olbrzymią doniosłość 
zarówno dla powodzenia akcyi przez Ra~y 0-
pi ekuń.cze wsuzętej, jak i dla układu przy­
szłych stosunków w łonie naszego spolecze(t­
stwa - wyróv;riiania tych szczerb. głębokich, 
jakie dlugoletnie panowanie obcego nam rzą­
du i świadoma nieraz zla jego wola na po­
wierzchni naszego życia zbiorowego poczyni­
ła. Zgodne współdziałanie w pracy nad odro­
dzeniem kraju wszystkich . warstw nar-0du, na­
dając obecnym pierwszym krokom na polu 
tej pra.ey cechę jawności i dostępności, przy­
czyni się najskutecmiej do usunięcia wszel­
kich uprzedzeń i nieufności przez czynniki da­
wnej administracyi szturznie zaszczepionych. 

Rozbudzenie i uruchomienie niewykorzy~ 
stanych dotychczas sil twórczych w masach 
ludowych drzemiących, za.prawienie ich do 
pracy dobro ogólne mającej na celu, stanie 
się najpotężniejszą podwaliną pod gmach 
przyszłości· narodowej.· 

Rady Opiekuńcze w. miastach i osadach 
· nie mniej w tej sprawie mają do dokonania 
niż g:mill!lle: podobnie jak tam lud wiejski -
tutaj liczne rzesze ludności rzemieślniczej i ro-

. l>otniczej są podstawą i rdzeniem miejskiego 
zaludnienia. Bardziej niż ktokolwiek inny 
dótknięte zgubnemi skutkami wojny - pi_l· 
niej'Szego i wiszechstronniejszego wymagaJą 
ratunku. 

W akcyi, dla ich dobra pr:zedewszyst­
kiem podjętej, przedstawicielstwo klasy rze­
mieślniczej i robotniczej w osobach najświa­
tlejszych i naibardziej wyrobi.onych je<lnosiek 
możliwie czyrnny i !ie.my powin;n-0 wziąć u­
dziat 

Kasy pożyczkowe gminne. 
Wobec wiadomości, napływających z róż­

nych stron kraju ·o zUJpelnej dezorganizac~i 
kas pożyczkowych gminnych, R. G. O. poleci­
ła RadQm powiatowym zebranie w jaknaj­
krótszym czasie danych o stanie kas pożyezko­
wyeh gminnych w s·w.oim powiede, oraz za­
komunikowanie Radzie Glównej rezultatów 
badań. Pozatem R. G. O. poleciła zawiado­
mić Rady miejscowe, źe gminy, w których stan 
rachunkowości kas pożyczkowyc.h wymaga u­
porządkowania, a które wlasnemi sitami zr?­
bić tego nie są w stanie, mogą zwracać się 
o pomoc w tym względzie do Wydziału pro­
wincyonalnego R. G. O., skąd w razie potrze­
by będą delegowani specyalni pracownicy dla 
uregulowania kasowości w tyeh instytueyach. 

Loterya miejsk1,t. 
Zaprojektowana przez · zariąd miasta I.o,. 

terya posiadać będzie 7,523 wygrane. 

Z przytułku na ,Bielanach. 
Pensyonarze Przytułku na Bielanach zwró­

cili się do wladz powiatowych ze sl~ar~ą n~ 
brak artykułów spożywczych, za co Wl:IlUJą om 
zarząd przytułku. 

Kantory wymiany. 
Do . władz niemieckich wpływają liczne 

podania o pozwolenie na otwarcie nowych 
kantorów wymiany. Na przedsiębiorstwa te 
ma być nalożony specyalny . J>Qdatek. 

O tamowanie żebractwa. 
Od 15 b. m. żebracy mają być ostatecznie 

usunięci z ulic miasta. Losem jedno~te~, P?· 
trzebujaeych rzeczywiśćie pomocy, zaJmie się 
wydżial dobroczynności . publicznej. ~ebracy 
zostaną poddani . oględzmom .lekarskm:7 i::o: 
ezem jedni zostaną skierowa.m do szpnah 1 

przytułków, inni do domów zarobkowych. 

Przed wyborami do R~dy miejskiej. 
. '· 1fomisya; ·.OPfĘiCOWUJ~ca pr >Je~t t~nWZ?_­

sow:ej o.rdyn:aeyi wyborczej do pierwszeJ Rady 

Miejskiej w War.~zawie: a składająca się z 17 
osób, ustalił:a już· w zasadzie, kto ma posiadać 
czynne prawo wyborcze. Komisya stanęła na 
zasadzie powszechnego prawa wyborczego, nie 
wprowadzając żadnych kategoryj cenzusuwych 
i stawiają<: jedynie wymagania ogólne dla 
wszystkich. . 

Utlział włościan w radach opiekuńczych 
miejscowych. 

R. G. O. zwrócila się przed miesiącem do 
Rad lokalnych z odezwą nawołującą do koop­
towania do Rad powiatowych i gminnych 
przedstawicieli wszystkich warstw spolecz­
nvch szezeuólniej warstwy wlościa1iskiej. 
Spra~a ta p~siada olbrzymią donioslość zaró­
w110 dla powodzenif? akcyi przez Rady Opie­
kuńcze wszczętej, jak i dla ukladu przyszłych 
stosunków w lonie naszego spoleczmistwa -
wyrównania tych szczerb głębokich, iakie dłu­
goletnie panowanie obcego nam rządu i świa­
doma nieraz zła jego wola na powierzchni na-
szego życia zbiorowego poczynila. "' 

Sądy pokoju. 
W dn. 1 b. m., jnk donosi i,Warsch. Ztg.", 

mianowano pięciu nowych sędziów pokoju; po 
urzadzeniu ich kancelaryi, będzie w Warsza­
wie~ czynnych 20 sądów pukoju. Nąwe sądy 
mięścić się będą w rewirach sądowych: D, 4, 
5. 7 i 8. Nominacyę otrzymali adwokaci przy­
sięgli pp.: Jan Aleksandrowicz, Filip Dzie­
wicki, Stefan Olszewski, Waclaw Ostyk-Syre­
wj.cz i Franciszek Szymański. 

Wielka ~kwesta majowa na szkołę polską. 
Jednem z poważniejszych źródeł docho­

dów na Szkolę polską ma.ią być, jak i roku ze­
szlego - nalepki. Od dnia 3 ma1a będą one 
do nabycia, a przypuszczać należy, że nie 
znajdzie sie w mieście domu ani sklepu, który 
w to uroc;yste Ś\vięto Szkoly polskiej nie 
przyozd·obHby szyb swyeh okien nalepk~ z wi­
zerunkiem sowy. Organizacyę Sf>rzedazy na­
lepek wzięla w swe ręee umyślna sekcya z 
pp.: Marendowskim i J. Wegner•3m na czele. 

O 'uporządkowanie placów .. 
Zabie>Taiac o doprowadzenie do porząd­

ku skwerÓ;, ~ sekcya • plantacyjna zwr5cila u­
wagę na istnienie w mieście wielu zapuszczo­
nych skarp i pustych miejsc, znajdujących się 
w stanie rażącego zaniedbania w stosunku do 
zewnętrzego porządku ulic i placów. Wobec 
tego sekcya plantacyjna uchwaliła poruszyć 
w z~rządzie miejskim sprawę koniecznflści u­
porządkowania pasu gruntów równolegl~ch 
do ogrodu botanicznego w Al. Ujazdowskich, 
placu na rogu Al. Ujazdowskirh i Al. Szucha, 
trawnika pomiędzy Al. Ujaz<lowską i Al. Szu­
cha i skarp na rogu Nowego Zjazdu i ulicy 
Dobrej. Skarpy te okalają „Łazienki Akcyj­
ne" i sa zbiornikiem śmieci całej okolicy, wo­
bec cze~o zewnętrznym wyglądem swem urą­
gają najprostszym wymaganiom estetyk~ i po­
rządku. Pożądane bylDby, aby sek~ya Jedno­
cześnie poruszyła sprawę Up-Ol'Ząrlkowania za-

. niedbanego placyku na Tlomackiem wokoło 
tak zw. „Grubej Kaśki". 

O iundacyę Staszica. 
z powodu protestu organizacyi r:rnmieślni­

czych przeciw zajęciu przez zarząd miasta i 
przeznaczeniu na śzpital warsztatów im. Sta­
szica przy ul. Wolskiej, sekcya szpitalnictwa 
i dobroczynności wyjaśnia, że przy przejmQ­
waniu gmachu zastrzeżono, że :;zpital w gma­
chu funda.cyi urządzony zostanie tylk1J prowi­
zorycznie wobec teg-0, że budżet warsztatów 
przewiduje utrzymanie dla 50 pensyonarzy, 
wtedy, gdy gmach ten może pomieścić 390 o­
sób chorych. 

Z tego względu pensyonarzy warsztatów 
przeniesiono na razie do Mokotowa, gdzie ró­
~nież posiadają warsztaty, po powrocie zaś 
stosunków normalnych, gmach odzyska da"rne 
swe przeznaezenie - w tym duchu, ie będzie 
ono bliższe myśli fundatora, mż Lo miafo miej­
sce w latach ostatnich, gdy na 1:ierownictwo 
fundacyą Staszica czynniki obywatelskie nie 
mialy" wcale wpływu. 

Pokaz nauki czytania i pjsania metodą 
Promyka. 

W niedzielę odbędzie się wz0rr.wa lekcya 
ezytania i pisania obrazowym gposobern Pro­
myka (sala katolickiego Związku kobiet pol­
skich, Krakowskie - Przedmieście 'F\Ir. 86, w 
Warszawie). Początek o go<lz. 6 .vieczorern. 

Wszyscy, którzy pragną przykładać się do 
trzebienia nieczytelności "-' narodzie, proszeni 
są, aby i sami na ten pokaz przybyli .i powia· 
domili o nim ludzi nieumiejących rzytać, 
wskazali im drogę, lub przyprowadzili. Lu­
dzie zupełnie nieczytelni, nie znający ani je­
dnej litery (najbardziej w tym wypadku po­
żądani, gdyż mają wfadze umysiow~ nie zna­
rowione wadliwościami metod), po Jednym ta­
kim pokazie umysł mieć będą rozjaśni~n~ ? 
tyle, że już sami, tylim przy pomocy ks1ązk1, 
latwo i szybko nauczą się czytać i pisać. 

Ponieważ liczba miejsc musi być :>g1·ani­
czona, zapisywać można zgwcza~u nieezytd­
nydJ. w redąkeri ,~Gazety Ś\Viątęęznej",, Wa-
recka 12. · ' ·. · · · · 

-

rs. 

Nowe stowarzyszenie. 
l .• 

Stowarzyszenie sprzeda we.ów gazet chrze-
ściau obchodziło wczoraj uroczystość poświę­
·cenia własnego lokalu przy ul. Marszallrow· 
skiej Nr. 143. · 

'uroczystość rozpoczęra się nabożeństwem 
w kościele Wszystkich świętych na Grzyboq 
wie. Po mszv ze stopni ołtarza do zebranych 
członków prz.emówil ks. Pliszka, wyjaśniając 
cele i zadania stowarzyszenia i życząc tej praft 
wdziwie pożytecznej placówce jaknajpomyśl· 
niejszego rozwoju. . 

W wesołym i serdecznym nastroju zebra­
li się następnie członkowie w sympatycznym 
lokalu, który poświęcił ks. Pliszka. Następ· 
nie zabral głos p. Kriiger, przewodniczący, wi­
tając zebranych i życząc powodzenia w pracy. 
Jeden z członków, imieniem kolegów pracy, 
dziękował p. Krugerowi za jego starania nad 
powołaniem do życia stowarzyszenia i wręczyl 
mu gustowny dyplom członka honorowego. 

Wspólna fotografia i zebranie pokaźnej 
sumki na kasę zapomogową, zakmiczyfo sym· 
patyczną uroczystość. 

Stow. sprzedawców gazet, ma na celu u­
rzadzanie własnych kantorów pif>~ sumienną 
j tlokladną wysyłkę pism na prowincyę, oraz 
pomoc w pracy i obronę interesów dla swo-­
ich czlonków. 

Słuszna surowość. 

Utyskiwania i zażalenia publicznośei na 
opryskliwość i niegrzeczne zachowanie się 
niektórych iunkcyonaryuszów Sekcyi żywno­
ściowej odniosly skutek i zarząd jej zdecydo­
wał się wreszcie na ukaranie winnych. A oto 
lista uimranych: W magazynie Sekcyi żywno­
ściowej przy ul. Towarowej dwaj pracownicy 
zostali usunię~i i oddani pod sąd, a magazy. 
nier zdegradowany. Pozatem Komisya skle· 
powa przesyła nam wykaz kar, jakie otrzy­
mali różni funkcyonaryusze sklepów i bazarów 
Sekcyi żywnościowej, a mianowicie: kasyer 
sklenu Nr. 39 został usunięty za brutalne ob­
chodzenie się z publicznością; funkeyonaryusz.· 
ka ,sklepu Nr. 57 za wynoszenie towarów ze 
sklepu została usuniętą i oddaną pod sąd; 
funkcyonaryuszka sklepu Nr. 53 zostala usu­
nieta za faworyzowanie publiczności i przy­
wl~s.zczenie pieniędzy, danych jej przez puM 
bliczność na zakupy; kasyer bazaru ziemnia­
czanego Nr. 96 za nieporządki w sklepie został 
zdeirradowany, i zarządzającej sklepem Nr. 87 
za ;iegrzeczne obchodzenie się z publicznością, 
udzielono ostrzeżenia. 

Poczta „warszawska" w Rosyi. 
W AT. donosi: Do jednego z jeńców ro­

syjskfoh, przebywającego w Niemczech w o­
bozie dla jeńców, nadeszła rosyjska karta po­
er.dowa, na której widnieje stempel z napisem: 
,;\Varszawa, 30.11 1915". 

Stempel ten dowodzi, że ewakuowana z 
Warszawy poczta funkcyonuje w jakimś mie­
ście rosyjskiem i posługuje się pieczęcią da· 
wnej poezty warszawskiej, zmieniając wciąż 
datę na bieżącą. 

Teatr i mńeyka.. 

Teatr Wielki. Dziś 11żydówka" Halevye'go. 
Teatr RÓzrnaitości. Dziś i jutro „Pierścień mi­

łosny" H. Kiedrzyńskiego. 
Teatr Polski. Dziś „Car Paweł I" D. Mereżkow· 

skiego, jutro wznowienie sztuki H. Bataille'a „Marsi 
weselny". 

Teatr Mały. Dziś i jutro „Zalotna" z E. Ga:;ili· 
skim i :Mary Mrozińską w rok.eh głównych. 

Teatr Letni. Dziś i jutro „Panna sklepowa". 
T.,,ałr N owośei. Dziś „Królowa kinematograiu". 
Te.atr Praski. Dziś powtórzenie „Moralności pa· 

ni Dulskiej" G. Zapolskiej. 

T catr RozmaitośGi. 

„Pierścień miłości!' 
Dramat w 3 aktach S. Kiedrzyńskiego, . 

Reżys. M. Tatarkiewicz; 

N·owa sztuka utalentowanego autora „Gry 
serc" i „Dzisiejszych", przedstawia się mniej 
więcej tak: Dwaj - kochają jedną. Pierwszy 
żelaznym trudem d'Oszedl z pod strzechy wiew 
śniaczej do stanowiska i nawet ocala „.1ej"' t~.i­
ca od ruiny finansowej, za co dostać ma :,jej" 
rękę... Drugi mial na sumieniu „jej'' maco­
chę, ot romansik zwykły. Co pierwszy podpa­
trzył w noc księżyc.ową i naturalnie jako uczd­
wy człowiek, komu trzeba, dokumentnie roz­
powiada, a więc: mężowi macochy, księdzu: 

plebanowi (ho akcya toczy się na \Vsi), „jej'' 
i innym... „Ona" kochala pierwszego, ale 
drugi ma śliczne usta i tak przekonyv1uj.7rc· 
mfrwi że wybrała drugiego. Naturalnie ~-· a­
wanh~ra! Wyjeżdża nawet na scenę flakonik 
straszliwej indyjskiej trucizny „Curara" i wę· 
druje z rąk do n~k, bo każdy otrułby sii;- i 

chęcią: i macocha i „ona" i ten pierwszy -
tylko drugiemu żegnać się z życiem jakoś 
niesporo - więc wyjeżdża. Ona oświadcz.a 
pierwszemu, że jest podłym i że go nlen~ wi­
d:ó. Tedy p{er:ws7,y 1;dobywa się na szeks!>i­
\OWfó~i- .ge~\t: .:r,~~lyie W~f:J:i;>ikicb j ;'Gl~W!!!~~~ 
że skłam a!! Stąd whiośei{:.- .honor ocąl<~ny, 
macoclla niewinną,~ drugi może wrócić, jfd 
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nikt się nie otruje, a pierwszy wychodzi jako 
kłamca i zawistnik bez czci i wiary. A dla­
czego oświadczył że shlamai? Bo pragnie 

iel.„ dobra a widzi że ona bardzo pJacze po 
"'~ , , 
,,drugim". Nowa sztuka Kiedrzyńskiego zn-
wiodia mnie bardzo. Po autorze „Gry serc" 
moina się bylo S?Odziewae czegoś nierównie 
lepszego. Summa sumarum jest to melodra­
mat mocno naciągany, pełen nie-1,-:iaro?'-'d.nyr:h, 
alogicznych, niemożliwych wprost w zycm co­
dziennem svtuacvi. Postacie są nowelkowe, 
literackie, ~Ie nlgdy w życiu codziennem nie 
spotykane. Autor, stwarz.ając ~i.eslycha~i~ trug 
dne S'iuacve sam solne roo1 zas.adzln, bu 

J • ' 

trzeba być Bernsteinem, Shawem, czy Mauµas-
saniem, aby wybrnąć z labiryntu nastręczają­
cvch się co chwila psychicznych trudności.. A 
]~dnak wróżę sztuce powudzenie, a nawet po­
wiem, ze podobać się będzie. Oto dlaczego: 
dla świetnej gry artystów naszej pierwszeJ 
sceny i dla tętniącej życiem akcyi, która przy~ 
Kuwa widza do siebie i nie dozwala spostrzedz 
wszystkich nagromadtonych w sztuce usterek. 

Rzeczywiście, artyści p-opisali się swą grą. 
W rolach dwu walczących o miłość mężczyzn, 
wystą.pili. pp. Adwentowicz i Janusz. . 

Pan Adwentowicz doskonale poclnvyc1l 
ton żelaznej, nieugiętej, iście chłopskiej natu­
ry i potrafił ją do końca utrzymać, nie złama­
wszy się ni razu. A to wiele znac_zy. Pan :Ja­
nusz byl bardzo p1yt1rim frazesowiczem. Gral 
inteligentnie, zajmująw i żywo. 

świetnym te.rcetem gry imponowali w r0-
lach ojca, macochy i córki pp.:Knake-za:rndz­
ki Sulima i Tekla Trapszo. Ta ostatrua ma ' . . - . 

· rzadki dar lU'ysztalowej prostoty 1 s~czernsn, 

który zachwyca widza i zniewala serce. Ten 
dar bodaj jedyny Frenkiel posiada w impo­
nujących rozmiarach. 

Mistrz Ra1n:.eki, jako ksiądz pleban, pan 
Owerllo w trudnym epizodzie, oraz p. Rożań­
ski donelniali znakomicie artystyczny zespól. 

o;oQno wspomnieć należy o mlodziutkiej 
debiutantce, zaszczytnie znanej ze sceny kra­
kowskiej, pannie Zofii Braun, która występu~ 
jąe w maleńkiej, bezbarw-nej rólce, wniosła 
na scenę wiele iyda i szczerości. . 

Reżyserya .pana Tatarkiewicza pomysfowa 
l staranna. „ Er. 

Sprawy 
r~,omorał w spra\Yie · mluudowy l{ró!ostwa 

P ·ouo. 
Rada Glówna opiekuńcza wyslala do na­

ozelnika administracyi przy General-Guberna­
torstwie warszawskiem następujący memo­
ryal: 

„Fala wojenna, jaka w latach 1914 i 1915 
przeszła przez ziemie polskie, będące już to per 
średnim, już bezpośrednim terenem walk, po· 
ciągnęła za sobą ruinę setek tysięcy siedzib 
lud7kich. 

Z ogólnej ilości . budowli (3,600 tysięcy) 
według obliczeń przybliżonych prawie 12% 
już nie istnieje zupe!nie~ 25% jest nie do użyt­
ku, a prócz tego znaczny procent wymaga 
gruntownego remontu. Cala ta ruina powsta1a 
albo skutkiem walk artyleryjskich, albo ·wy­
padk{;wych pożarów w związku z działaniami 
Wf'jennem4 albo skutkiem. burzenia wywoła­
nego koniecmością strategiczną, lub z innych 
przyczyn. 

Straty te wynoszą sumy olbrzymie, jeśli 
bowiem wziąć pod uwagę, że wartość ogólna 
budc wli ubezpieczonych od ognia wynosiła w 
Królestwie Polskiem 1,120,000,000 rb., otrzy­
mamy cyfry bardzo poważne, które jednak ści­
śle ustalić będzie można dopiero wtedy, gdy 
pcdE,jmowane obecnie prace szacowania strat 
i szkód w<Jjennych zostaną ukończone. Tym­
czasem jednak ludność, skutkiem kataklizmu 
dziej(;wego, pozbawiooa dachu nad głową, 
wszędzie tam, gdzie się osiedlila na swoich 
miejscach odruchowo dąży do odbudowania 
zn.is~:czonych siedzib. Szczególniej miasta i 
miasteczka, które stosunkowo ucierpiały naj­
'f,l\.ięcej, jak również większa własność ziemska, 
o ile mają po temu możność materyalną, biorą 
~ię do odbudowy. Niemniej i ludność wiejska, 
o ile tylko zdobywanie materyalu budulco­
wego nie przedstawia nieprzezwyciężonych 
trudności, również skwapliwie stara się odbu­
dować. W tym momencie, kiedy wszelkie pra­
ce zwiększą się znacznie, gdy sprawa odbu­
dowy starych siedzib, podjęta jak zaznaczy­
liśmy odruchowo, nie hędzie się odbywać 
według pewnych norm i zasad, a przynajmniej 
bez siosownych, a łatwo dla ludności dostęp­
nych wska:?.ań fachowych. Kraj nasz bowiem 
t najrozmaitszych powodów, prledewszystkiern 
Uiś dla braku odpowiednich ustaw b11dowl.a­
.nycb hyl pod względem hudnwlanyrn zawsze 
upo8ledzony, większość miast i miasteczek 
ur1rna!a el!'tnenl.arnym zasadom hygieny, bez­
pierzeiishva ugniowego 'i ted1nie7.nego, że nie 
wspomniemy ju7 o l'ala1nydi i:;tn!<unkach wiej­
skich, p(w1ągająrych za sooą wielkie niedo­
magania ekonomiczne, 

Gdyby więc nasz kraj m.ial się odbudo­
wać, jak był pobudowany i gdyby skutkiem 
utrudnionych warunków ta odbudowa stanęła 
u ruższ~m jeszcze stopniu niż to. miało miej-

see ·przed w-0jną - byłoby to prawdziwą 
klę:;ką. 

Pragnąc choć w drobnej części zaradzić 
złemu, dwie instytucye, powalane do teg; z 
t:rtulu swej działalności, mianowicie Kolo ar­
chitektów i Towarzystwo opieki nad zabytka­
mi przeszłości, zwróciły się do Rady Głównej 
Op1ekuńczej, proponując utworzenie po<l jej 
egidą wyd:dalu budowlanego, który, dzialająe 
za pośrednictwem Biur porad budowlanych 
przy Radach powiatowych i miejscowych, 
rniałby następujące zadania: 

1) opracowywanie projektów ustaw bu­
dowlanych. 

2) 'opiniowanie o przedstawionych przez 
biura prowinc;:onalue projektach i zmianach 
planów regulacyjnych. 
- 3) Projektowanie nowo-powstających bu-
dowli publicznych. 

4.) Rekonstrulrnya i czuwanie nad zabytka-
mi". 

Pofa.ków mieszka na Syberyi wiele, są ..:mi 
tu dość liczni a uposażenie ich jest bardzo -roz­
maite. Ministeryum finansów utrzymuje tu na­
ogól 85 pracowników przy ogólnem uposaże­
niu 250,000 rb., ministeryum spraw wewnętrz­
nych 38 praeowników (100,000 rb.), ministe­
ryum oświaty 34 pracowników (100,000 rb.), 
kontrola państw. 50 pracow. (100,000 rb.), mi­
nisteryum spraw::. iliv-vości 100 pracowników 
(309,000 rb.), ogółem 513 praco-w-ników (u­
rzędników) z uposażeniem 1,250,000 rb. Prócz 
tegc rządowe koleje zatrudniają około 1,300 
inteligencyi (2 milion. rubli) Ogólny więc za­
robek. urzędników Polaków, których jest w 
Syberyi do 2000 ludzi, stanowi około 3-ch z 
pc.lową milion. rubli. Prócz inteligencyi otrzy­
muje pracę od skarbu d-0 2,000 niższych pra­
wwników Polaków (dróżników, stróżów, ku­
r:yerów, konduktoróv,r i ~· d.), z uposażeniem 
1 miliona rubli. Ostatecznie skarb zatrudnia 
w Syberyi i Azyi środ. około 4,000 prac-0wni­
ków Polaków z uposażeniem 4,5 mil. rb. Tym­
czasem, pomijając Litwę i Ruś, w samem tyl­
kc Królestwie, przed upaństwowieuiem kolei 
i przed zwiększeniem służbow-ych etatów, już 
w roku 1897, rząd zatrudniał z górą 10,000 
pracowników Rosyan z uposażeniem 20 miliD­
nów rb. Należy przewidywać, przy nowym u­
stroju Polski ewentualny masowy exodus z Sy­
beryi i Azyi śro<lJrnwej tej grupy pracowni­
ków i przez to redukcyę wyższych warstw sy­
beryjskich Polaków do zupełnie nieznacznej 
liczebności. Wobec tej ewentualności uwydat­
nia się, że zawczasu już należy wciągnąć do 
sze:regu czynnych pracowników w syberyj­
skich organizacyach narodov.rych niższe warst­
wy -- ·hodźtwa polskiego. Zgrupowane w po­
wyższym statystyczno-ekonDmieznym zarysie 
faktyczne dane liczbowe pozwalają wyciągnąć 
z nich szereg wniosków. Uważamy za rzecz 
niezmiernie donioslą opraC-O>vanie, choć w po­
d<'bnej szkicowej formie, identycznego zarysu 
dla poszczególnych gubernij Rosyi europej~ 
skiej. Obydwa zarysy, stanowiąc całość obra­
zu rosyjskiego wychodźtwa Polaków, mogą z 
cwsem posłużyć jako materyal i punkt wyj­
ścia dla roztrząsań sprawy wychodźtwa pol­
skiego z polskiego punktu widzenia i dla 
przyjęcia stosownej linii wytycznej w tej tak· 
ważnej sprawie. (W AT.). 

Szirnła poiska na uouraniczn Uralu. 
Do pism petersburskich donosr:zą z pogra­

nicza Uralu, iż otwarto tam we wsi Polotnia~, 
woje szkólkę-przytulek dla dzieci zbiegów pol­
skich. Dzieci uczą się w języku polskim, jest 
ich tam 56. Jest to wogóle pierwsza szlwla 
pclska pod Uralem, założona podczas wojny. 
Nie wiadomo jeszcze, jak dlugo będzie ona 
funkcyo•nowala, bo miejscowa stała kolonia 
polska jest nieliczna i sama nie byłaby w sta~ 
nie po skończonej wojnie szkółki tej utrzy­
niać. (WAT.). 

W celu ustalenia liczby „zbiegów" pol­
skich w Petersburgu, zbadaniu ich ekono­
mkznych i kulturalnych potrzeb, oraz organi­
zacyi dalszej pomocy dla nich, komitet wiel­
kiej księżniczki Tatiany Mikolajówny rozp-0-
czął ·w tych dniach spis wszystkich znajdują­
cych się w stolicy Polnk5w - wysiedleńców. 
Spis dokonywany jest za pomocą systemu kart­
kowego przez cyrkuiy policyjne i skończy się 
7 kwietnia. Vvynild spisu zostaną opubliko­
wane w gazetach· zarówno polskich jak i ro­
syjskich. (W AT.). 

Według doniesieil. pism polskich, wycho­
dzących w Moskwie przybyła tam w tych 
dniaci1 depufar;ya · komitetu londyńskiego 
„ Wielka Brytania - Polsce i Galicyi" w ce-

ą K I. 

lu zwiedzenia miejscowego komitetu. ~olskie• 
ao pomocy wysiedieńeom. PTzedstav.'1~1?1e ~ 
;elscy zabawili w Moskwie kilk~ ~m 1 ~":1~ 
dzili przy tej sposobności wszyst~1e wa~me1-
sze 1nstytucye ekonomiczne polskie,, ~torych 
obecny stan zadmvolil ich w zupelnosc1: O do­
tychczasowej pracy organizacyj polskich dla 
wygnańców wyraż?Ji się orri nader pochleb­
nie. (WAT.). 
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1'-0mimo. surowej cenzury rosyjskie(k,tQ..~ .. ·. 
ra czuwa nad tem, ahy ludność nie dowiedz.i~- ;, .. :" 
la się prawdy o istotnym ·rozpaczliwym sta;;.·.,· 
nie rządu rosyjskiego~ zniewólGnego do. ~r~ .'~· 
częstszych.rep:resalij,.mająeych na· celtt.Jlśmief .. :;}Jl: 

. rzenie. g\Vałtów. t zahurzeń . wśród .lt\Unt)s~.'::: cJ,:c 

przedinrtaje się jednak ,d() ,prasy od}~ZB'.są;:dq'', . ~;;~; 
czasu garść szczegółów, na podstawie któfY:~' ;:::'}; '.: 
nie trudno >vyobrazić sobie, jald duch 'oźYW;itii . · ·::~· 
dzisiaj ludność rosyjską. ~Utro R9ssii"~ ~ata::;: ... 3, 
krótką wzmiankę iż w Baku, . gdzie : \ „.~ 

miejsce, jak swego czasu d.onosilismy:, ··\\Ti ::;~+~'~. 

kie ~·ozruchty, od?yw"{~~ą _się e?~~~enn.ie te~:~, ·····.'.:._·,:.:,·.~.:.·.?.· zye i aresz ,cwarua. ·n .. ciągu .J"7Uij.ego daja ~·,;; ...•. 
resztowano i uwięziono· 150 osób, po większ~j};';· ·, ·· 
części kobiet. . . . f \ . .': / :.:"::;;; 

W innem piśmie rosyjskiem ezyt~my,.~~~··;, ...... . 
w celu przywrócenia porządku w Chiwie. f .za..;.." ;.·, t 

bezpieezenia zupelnego spokoju w obwo······· .·. )}~.· 
An.iu-Daryjskiip-wprowadzon-0' stan 'wiij~n11rt;~!;Hf,,';, 

Silne wrażenie nie tylko w ekonomicz­
nych, ale i politycznych kolaeh rosyjskich Vv")"­

\Yarla treść rezolucyi, jaka przyjęta została na 
zieździe ziednoczonych komitetów wojenno -
;rzemyslo~vych w Rosyi. Rezol?-cyi tej przy: 

C~~;tS~wo~~e P~~~~ze~r;;:ą a~i~~~~:ć ~~~~ .· Zlikwidowana niemiecka włainox& ziamsi~.,',;~{~f~~:,~~;::,: 
cneflo tządu, zi:p-zucając mu głównie, że nie · · · \'}.'~~,{i~~? 

~ ' ' -_,_ ; ... .,,, ,.·: .. , __ <'.;~:',~ 

potrafił on zaradzić w swoim rzasie dezorga Pisma an&Tielskie donoszą, że WedJtrg,~"'~~:'::~\'.0,~~, 
nizacyi życia narodowo-rolniczego. Rezolucya kcmanego przez cenfralny komitet st.a.ty · · ''; 
domaga się też utworzenia odp0wiedzialnego obliczenia gruntów niemieckich, po · 
ministeryum, org>•nizacyi spoJP~-cnej dla zarzą·· cych likwidacyi zgodnie z prawem z 2 
dz;mia sprawą zaprowiantowariiR armii i h1d-- . 1915 roku, ogólna przestrzeń tych gl'l.l.U 
n11ści, oraz rozwoju kooperatyw i zawodowych 107 powiatach i 9 gminach zostaJ{l ók 
organizacyj robotniczych. Na VV'lliosek przedsta- na 2,Q38,072 dziesięciny, co w stos 
~n cieli robutników do rewlucyi tej przyjęto l!- przestrzeni ogólnej wynosi 3%, · w 
wpe.i'nienie o reorganizacyi pnedstawiciel- zaś do wlasności prywatnej 6% % .• 
:-~twa narodowego i samorządów miejscowych. ten znacznie się zwiększy, jeżeli nie 

I Na zakońrzenie zjazd wysłał pozdrowienia do uwagę nieznarz.nej przestrzeni ziem. 
Dumy, wyrażając uiność, iż w czasie, gdy wanvch na J(aukazie i w Finlandyi. 

Ili jf~dynem narodo\l.'en1 zadaniem państwowem razi~ zlikwidowana przestrzeń \\"Yni 
winna być organizacya obrony i pomoc dziel- ogólnei, i 7,4% wlasności prywatnej 
nej armii i flocie, Duma osiągnie w tej v.ry- cej zlikwidowanych mająl'4:ów i .... 

I jątkowo donioslej chwili historycznej utworze- znajduje się w gubernii taurydzkiej 
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nie odpowiedzialnego ministeryum. l sońskiej. w pierwszej z nich z.likwj 
grunta wynoszą 13,42 % a w drogiej , I ~J m;zakiwaniu „nieobliczałnjGb klęsk ekonom." I ~~~~~rił.,Jtc~~~~~.-

1 Pisma petersburskie i moskiewskie I 
! wszelkich odcieni politycw.ych omawiają sze- 1 I roko przebieg zakończ.onego niedawno pier- I 

I wszegr wszechrosyjskiego zjazdu rolniczego. l 
Prze<lm.iotem ?ar_d~o ożywi?n~·ch dyskusyj jest I 
" prasie rosy3skrnJ szczegolme ten ustęp z o­
brad zjazdowych, gdzie była mowa o niezbęd-
nosc1 udzielenia towarzystwom rolniczym 
praw osób prywatnych, jak to ma miejsce na­
przyk1ad w krajach skandynawskich i zachod~ 
nic-europejskich. Uwagę prasy zajmuje także 
wni<1sek przewodniczącego, księcia Szczerba­
fowa, aby zjazd przedstawił rząd-0wi peters­
burskiemu S\ve obawy co do przyszlych zasie­
wów i podlu:eśm, iż w razie jeśli nie zostaną 
zarządzone środki nadzwyczajne, nastąpi 
zmniejszeille się obszaru zasiewów i związa­
ne z tem „nieobliczalne klęski ek0>nomiczne". 

Przedstawiciele przemyslowyeh, oraz han­
dlovr1ch sfer rosyjskich żądają, żeby rząd pe­
tersburski uznal za niezbędne rozważenie 
przez instytucye prawodawcze ustawy o ko­
nperaty·wach i związkach, ustalającej powsta· 
wanie ich w drodze zgłoszenia się, oraz pra­
wo łączenia się w związki. Jednocześnie 
przedstwiciele ci podkreślają zgodnie potrze­
bę shvorzenia wszechrosyjskiei centralnej or­
ganizacyi kc•operatyw. 

Rząd w sprawia wynagrodzenia strat wojcm1yGh. 
215 poslów Dumy zglosilo 'Wniosek pra­

wMa ".vczy, dotyczący wynagrodzenia kosztem 
skarbu pa11stwowego strat, poniesionych z 
p-cwodu \vypadków wojennych. Minister skar-

. bu podziela stanowisko posłów w tej sprawie, 
a do ·jego zdania przylączyl się obeanie cały 
gabinet. Ten ostatni orzek1 jednak, że dopie­
ro po należytem wyświetleniu strat mo.żna 
będzie rozstrzygnąć kwestyę, w jakim stopniu 
państwo ma możność, nie narażając się na 
niebezpiecŹeńst wo przesilenia ekonomicznego 
i zachwiania ekonomicznej sytuacyi kraju, wy­
nagrodzić straty poniesione przez ludność 
skutkiem wojny. 

Sprawa Suchomlino1A1a. 
Dostarczone Radzie Państwa przez Komi­

syę śledczą w sprawie byłego ministra wojnY, 
Sucbomlinowa, materyaly stwierdzają, iż głów­
nym punktem oskarżenia - jest bezczynność 
władzy. Wedlug pogłosek - zarzut nadużyć 
finansowych nie jest ustalony. Komisya uzna­
je, że dziedzina t.a nie jest dostatecznie zba­
duna, ale podobno materyaly posiadane dają 
podstawę do zarządzenia śledztwa. Warunki 
zamówień wydają się po.dejrzan.e. Komisya 
zwróciła przytem uwagę na działalność osób, 
otaczających generała Suchomlinowa, kuzyna.· 
jego żony, inżyniera Hoszkiewicza, poddanego 
austryackiego Altschillera i poddanego nie­
mieckiego, Auricha, korespońdenta pisma .nie­
mieckiego. Generał Suchomlinow poezynil 
starania o zwolnienie go ze slużby vrnjsko­
wej i jak już donosiliśmy wystąpił z Rady 
Państwa. 

Ze świała. 
~olanflya. 

(Kraj i imlzie }. 
e 

Można śmiało powiedzieć, że dziediic. 
wrogiem Holandyi ·jest przedewszystkieni 
rzi;i. Według obliczenia znanego geogrśla Re 

.ka, utraeila Holandya w walce z.morzeni'.} 
w czasach hisforycżnyeh jedną trzecią: ez 
sw-0jego obszaru. ]I.forze wdzierało się w 
kraju i zatapiało cale połacie ziemi. .A .. 
dąć przykład, jak morze pochlania ziem 
przytaczamy wypadek z dziejów znanej ID1 
scowości Scheveningen. Kościół, z1:mdo\v· 
tam po wewnętrznej stronie lawie piaslrn · 
(diup) zostal w roku 1460 zalany przez 
morskie. Wtedy zbudowano drugi kośc 
2 kilometry dalej na wschód, ale i ten jest 
zagrożony przez fale morskie. . • . 

Ale człowiek nieustannie walczy tu z. 
dą i obok strat należy zanotować zdohy 
W e-dlug Pencka, obszar zdobyty przez Hol 
drów na morzu od XV· wieku. wynosi ok 
3.000 kilometrów kwadratowych. Prócz · · 
zd-0byczy na wybrzeżu zyskali Holendrzy Wi 
ziemi przez osuszenie licznych jezior. . r ' 
na przykład w latach 1840 """'"'. 1853 osuszy 

. zioro Harlemskie, zyskując przeszło 180 
dratowych kilometrów ziemi. A przytem 
bywają ziemię uprawą nie tylko z pod 
i jezior, lecz także z torfowisk. Usurii 
torfu odsłania podłoże z dyluwialny~h . 
dów lodowych, które przemieniają się \V 
dzajne niwy. Już więcej niż polowa oqs . 
torfowisk stala się uprawną rolą. · ..... ·······.·•·· 

Z początku wydawało się, że ten. n.·• 
położony kraj, oblany burzliwem morzem,'. 
si być pochłonięty przez wodę, .ale z<bię · 
czasu człowiek zdołał przełamać potęgę ; 

. Pod osfoną zewnętrznego wybrzeża di.J:ill. 
dowal tamę za tamą - cale wybrze~e 
wnętrzne jest dziełem ludzkiem. . Stąd . 
ryzm: „Deus mare, Batavus littorą. feći . 
„Bóg stworzyl morze, Bataw wyb:rzeża0•• 

We wnętrzu kraju cz1owiek osuszyl.j 
ra, uregulował rzeki, usunął torfowiska;''€) 
na Holandya jest dziel em czlowieka. 'A' 
wój ten nie ma przerwy: coro~znie k.l'~j. 
większa się kosztem morza i wód śród~' 
wyeh. . Przed laty wypracowano· plan ·:J,s · 
nia wielkiej zatoki Zuiderzee. . ... „ •···. ·.· 

Obok walki z m-0rzern, dzialalność·"I!~~ 
drów zwróciła się ku kolonizaeyi. Hob!,ng 
mająea 33,000 kwadrat-Owych kilomet~~~·~ 
wierzchni. i 6 milionów ludności, pósi!i.dit · 
łonie, głównie w Azyi - których· ::ibsw.r 
muje 2 miliony kilometrów kwadrató . 
ludnosc.ią,. liczą.cą przeszlo 35,000,000 gf 

~koloni.ach holenderskich pqmówi. 
sze:rmej osobn'J, tutaj zajmiemy' się J 
kr~jem i ludźmi. Holandya - pisze .. $ 
ski w Encyklopedyj powszechnej ~ n~ 
w jednej polowk~ niższej, na zaleWy 
rzek, w drugiej, wynioślejszej, zlozo.P,a 
rodzajnych piasków i todowisk, nie p· 
wia, zdaje :;:ię, warunków korzvstnyd1 
k.onomicznego rozwoju i nie powinna'b : 
c1ć ludzi do osiedlania się w niej~ 
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Holandya ma ludność gęstą i bogatą, która 
··. osiągnęla wysoki stopień kultury. 

Stanowisko to zawdzięczają Holendrzy 
przedewszystkiem· swojej·. energii, jednakże 
punktem. )\'Yiścia tej kultury, warunkiem, któ­
zy sklonil ludzi d.o osiedlania się w tej krai- . 

Dział ekonomiczny. I dzo wybitna i wykazuje pełne zaufanie do 
instytucyi i jej kierowników. 

Bardzo wyraźnym i wyjątkowym, w 
ciemnych zwykle sprawozdaniach, banko­

. wych, jest szczegółowy rachunek nierucho-Bank TU\yarzystw Współdziclrzych. 
. nie, byla właśnie jego niegościnna przyroda. 
Jak uchodząca przed Hunami ludność z nad Jest to Jedyny bank polski, który co­
polnoenego kąta Adryatyku znalazła schronie- rocznie daje obszerne i dokładne sprawo­
nie na lagunach W eneeyi, skąd następnie za- zdanie ze swej działalności. Rok 1915 
panowa~~ nad wybrzeżami morza śródziem- 1 rozpoczął bank pod znakiem obfitości pie~ 

· nego, tak błotnista Holandya z powodu swej niędzy, wycofywanych z coraz bardziej 3h­
:nieprzystępności stała się schronieniem ludzi bnącego obrotu gospodarczego kraju. Po­
silnych, którzy ponad zależność od urządzeń mimo trwającego moratoryum wekslowe­
ludzkich przenieśli walkę z ·niegościnną i gro· go i wkładowego, zaspakajał bank wszyst-
fuą przyrodą. kie żądania wkładców, bez ograniczenia. 

·Walka ta była zwycięską. Holendrzy środki, napływające w postaci zwrotu 
stworzyli sobie ojczyznę, wydarli ją morzu, pożyczek i nowych układów, pozwolily 
:riekom i bagniskom, zmienili puszczę w krai- bankowi na znaczne zwiększenie zapasów 
nę kultury. rozporządzalnej gotówki, wykupywanie 

Krajobraz holenderski jest nawskroś o- weksli z redyskon~a i wpłacanie długów, 
ryginalny. Kraj pokryty jest całą siecią. gro..; zaciągniętych w Banku Państwa. Gdy na 
bli, pomiędzy niemi rozciągają się równiny- 31 grudnia 1914 r. gotówka wynosiła 

, poldery - poprzerzynane kanałami na pasy . 348.000 rb., wl<lady 6,8 miliona; redysknn­
d-0 wielkich grzęd podobne. Kanały te o'd , to w bankach prywatnych 436 tysięcy; re­
strony morza i rzek zamknięte są śluzami, I dyskonto w Banku państwa ,±OO tysięcy; in­
otwieranemi tylko w ezasie najniższego od- I ne długi Banku Państwa 767 tysięcy, to na 
plywu wód morskich. Często jednakże od- . 31 grudnia 1915 roku gotówka wynosiła 
p.lyw wód z kanalów jest niemożliwy i trzeba 11)3 miliona, wkłady 62 milionów;. weksle 
je pompować do rzeki lub morza silą wiatru zredyskontowane 493 tysiące, inne dlugi 
lub pary. Bankowi Państwa ;1.,67 miliona. Od pierw-

. Krajobraz mokradeł · przedstawia nie- szych dni czerwca pod wpływem klęsk ga-
znniej oryginalny widok. Jedynemi wyni.J- licyjskich rozpoczęlo się stałe wycofy\vanie · 
slościami są tutaj groble. One zamykają ho- wkładów. Do rzędu tych ostah1ich '"li~a 
xyżont i dziwnego doznajemy wrażenia, gdy bank widocznie i rachunki koresponden~ 
z poza takiej grobli, nieraz na wiele metrów tów bo, gdy zliczymy.: 
nad poziomem widza, pojawi się wielki okręt a) v\71dady terminowe 2 miliony. 

111ości, wykazujący dokładnie, ile w sumie 
Rb. 601.412 wydatkowano na kupno placu, 
plany i wszelkie roboty. 

\.\llasny dom banku z powodu brah.'U 
mareryałów budowlanych nie mógł być 
jeszcze w roku sprawozdawczym wykoń­
czonym o tyle, aby służyć głównym potrze­
bom instytucyi. 

Koszty handlowe w 1915 r. wynil'lsly 
Rb. 103.775, w cze11i- dla pracmvników 
60.516.-, dla Zarzadr.. 18.900.-. 

· W 1913 r. wynLagrodzen:ie pracujących 
Banku w:v11osilo Rb. 80.000. 

Urzi:dnicy Banlm otrzymali gratyl'ika­
cyę, v.rynoszącą i-miesięczną pensyę i zor­
ganizowany dla nich zosfal sklep żywno­
ściowy, na który to cel Bank pożyczył urzę~ 
dnikom bezprocentowo Rb. 5000. 

Nadto, korzystając z wolnego czasu, 
'\i''.rprowadzono dla urzędnikóv,; Banh'll v.ry~ 
kłady następujących przedmiotów: zasady 
współdzielczości, rachunkowość bankową, 
język niemiecki, korespondencyę banko­
wą, wykłady o bankowości; oczywiścit>, że 
koszty wykiac:ów ponosi Bank. 

Podkreślamy tutaj umyślnie to gorli­
we zajęcie się potrzebami materyalnemi i 
umysłmvemi współpracowników, tak ra~ą­
co odbijające się od praktyki w iym kie-
runku starych banków, które zadania Kwe 
upa.trują w usuwaniu i zniechęcaniu S\VO· 

ich urz2dników. 

dla życia Żyrardowa i odbił się niekorzystnie 
na operaeyach Towarzystwa. 

W dniu 1 stycznia 1915 r. Towarzystwo li­
czyfo 699 członków z odpowiedzialnością za Z(}< 

bowkzania Tow. do \vysokości 1,285,200 rb. 
Fm1d;sz zapaso\\ry wynosi 51,988 rb. 49 kop., 
fundusz rezerwowy 41,163 rb. 82 kop . 

Raehunek zysków i strat -wykazuje zysld 
w wvsokości 46.941 rb. 02 kop., straty (koszty 
handlowe i pro.centy od wkładów) 4.3,412 rb. 
42 kop. Pozostałość w wysokości 3,528 rb. 6(1 ' 
ko0p. proponuje Rada po wyplacei;iiu ;l.75 ~b. 
koroisyi ręwizyj:nej i szkoły w Zyra.rdow1e, 
przenieść na 1916 r. -·. 

Uykaz banlm franGu&hisgo. 
Wykaz banku francuskiego z dnia 30 mał 

c.a r. b. w ilościach fr. 

Stan czynny 30/III 23/III 

Zapas zlota 5006.3 5011.33 
Zapas srebra 361.42 362.90 

Należności zn~ranfoą '/<.16.78 769.05 
\Veksle niepodległe 

moratoryum 394.78 366.38 
Weksle prolongowane 1673.15 1689.29 

Zaliczka na walory 
Zalicz. woj. dla pmistw 67.00 69.00 
Zaliczka wojenna dla 

sprzymierzonych 890.00 865.00 

Stan bierny 

Noty '\V obiegu 14952.12 1487.15 
Należności skarbu państ. 79.19 26.0€ 

Należności osób pry-.v. 2043.24 2006.18 

mełda r2tcrsburska. morski posuwająey się wzdłuż kanału powoli, b) Rachunki czekowe 2,4 miliona. 
jak widn:10. Slużą one do pompowania wody. c) Wkłady . oszczędnościowe 0,6 ~i-1 

· Tu i owdzie wznoszą się wielkie budowle z liona. 
wysokiemi kominami. Są to pompy parowe. d) Korespondentów 1,3 miliona, sta­
G;dy wstą.pimy na gr-0blę, spostrzegamy nową nowi to razem około 6,3 miliona. Charak­
gro.blę i niową sieć kanalów. ter „wkladów" jest zupełnie inny, niż ra-

Baiik w sprawozdaniu swojem uznaje, 
zgodnie z naszymi poglądami bezwzgl~dne 
moratorymn, jako środek ciężkiego i dlu­
gotrwalego niedomagania w życiu ekono-

PETERSBURG 

·!% Renta państw. 
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Miaxto słońGa. 

KoreŚpondent paryskiego „Figara" z Riviery 
podaje następujący melancholijny i pelen nastroju 
opis konającej Nizzy: 

Do bram Nizzy puka bankructwo - nędzne, od­
rażające bankructwo. Bramy Nizzy ! Są to rozlegle, 
pokryte fiolkami i ·wonnymi bukietami ·róż prze­
strLeuie, które .. dokofa opasują miasto. Bankructwo 
jednak nie daje się odstraszyć, ani rozbroić piękno­
ścią i wdziękiem; atakuje te. wątle, kruche linie o­
bronne i pokazuje zdała bajkowemu miastu Nizzy 
r,we sarkastyczne, nędzne łachmany! Burmistrz Nizzy 
zwoW ·.na . posiedzenie radę miejską i posłów· mia­
stii. Ś.by im przedstawić niebezpieczne jeg'? położe­
nie. ,:za kilka tygodni - powidzial on przygnębia­
jącym glosem - f możemy zgubić klucze od naszej 
pml.s1wowej . kasy. Kasa nasza jest prawie pusta i 
pa1ąk.i będą mogły wkrótce spokojnie prząść w niej 
swe nici". Najbardziej jednak godne uwagi jest to, 
że wszystko co burmistrz zwierzał ojcom miasta. w 
godzinie. troski, jest słuszne i zupelnie zgodne z rze­
czywistÓścią. 

Nizza., piękne, uwodzące miasto kryje od · mie­
sięcy pod swą wspaniałą złoto-błękitną szatą naj­
skrajniejsze ubóstwo, najdotkliwsze braki Zacho­
w:tla Niźza tylko swój słoneczny uśmiech, przecud­
ne kwiaty zimowe i gaje oliwne. Ale wojna pozba­
wila Nizzę calego handlu tymi artykulami przerafi­
nó·wanego zbyth-u. Ludzkość lodowatą obojętnością 

odpowiada na słoneczne czarowne uśmiechy Nizzy. 
Nil.:t nie kupuje kosztownych, wonnych ll:wiatów, 
mimo barvl przepychu, a .oliwki czekają lepszych 
czasów. Cnota stała· się inodną w Nizzy i panoszy 
się coraz bard~iej w tem. ~lekkomyślnem mieście. 
Saleg ry stoją sawotne i opuszczone, jak zamknięte 
świątynie. Kasa zaś państwowa cierpi na tern naj­
w]ęl'ej. Czy jest gdziekolwiek ktoś, mogący myśleć 
dziś o grze lub tylko o niej mówić, gdy wszystkie 
myśli ulatują na front Nizza goni ostatkami. Od cza­
.au powiadomienia przez gazety o tym smutnym 
sfurrie rzeczy, rozplakala się natura nad beznadziej­
nym lósem swej henjaminki. Glęboko zasmucone 
góry pokrywają się śniegiem, padają deszcze, jakby 
niebo plalmlo, z gór spadają potoki wodospadami 
na pl'Omenadę angielską, pelrie gniewu i żałoby. . 
Lecz niepogoda nie trwa tak długo! Nizza nie mo­
ie umrzeć! Nizza musi żyć wiec:rn.ie, jak sama 
pięknośc.·· śmierć Nizzy ozna.czalaby katastrofę dla 
calegq, ządnego piękna ~wiata: 

chunki korespondentów i niemożna ich w 
zestawieniu statystycznem uważać za ró­
wnoznaczne, gdyż rachunki koresp~nden~óv;; 
sa więcej ruchliwe i częściej z Wierzycien 
przechodza w dłużników. W bilansie . o­
statnim dl1iźnicy „loro" wynoszą 2:8 mil. J·e­
żeli porównamy te cyfry z bilansem przed­
wojennym na 31 grudnia 1913 r., to otrzy-
mamy: . 

a) Wklady wszystkie 5,2 miliona. 
b) Korespondenci 2,1 milir:n.a„ razem 

7 3 miliona; dłużnicy zaś 3,1 mi11011a. 
' Ciekawe jest obdłużenie w Banku Pań­

stwa; nie licząc weksli zredysko~towa!1ych, 
które· w końcu roku 1913 wynosiły 4:::>0 ty­
sięcy, a przy wyjeźdzfo Banku Pańs!!la z 
Warszawy w 1913 r. 493 tysiące. Oto: ~b­
dlużenie to wykazuje na rachunku b1ezą­
cym zabezpiec~onym wekslami i papiera­mi sume 1,67 miliona, wliczając w to z 
fu~duszu~ 50-cio milionowego dla Banków 
(kredyt pięcioletni.~ 1, 2 miliona). 

Portfel wekslowy, wynoszący przed 
wojną 4,364 tysięcy, wykazuj~ .w koń~~ 
grudnia 1915 r. niespełna 4 m1l10ny. V·1 

roku sprawozdawczym Bank zdyskontował 
weksli na 586 tysięcy, wpłynęło zaś na 176 
miliona co dowodzi, że jednakże wpłynęło 
weksli ~a jakiś milion rubli - fakt bardzo 
znamienny i korzystny dla wartości port­
felu bankowego. Gdy na rachunkach cze­
kowych pomiędzy wplywem i wyplatami 
prawie zmian nie bylo, to na wldadach ter­
minowych wycofano o 650 tysięcy więcej, 
niż złożono. . 

Na papierach procentowych n~~yto, I 
sprzedano papierów okola 3,7 m1honow, 
gdy w normalnym roku 19~3. obyoty na tym 
rachunku wyniosly<po 5 m1hono~v. z. tego 
wnioskować należy, iż·ruch pap1eram1 pu­
blicznymi w czasie wojny był dość wydat­
ny. Pomiędzy papierami, ~tóre z~ię~szy­
ly się w swoim remanencie, znaJdUJemy 
już w rokU sprawozdawczym papier~ za­
kordonowe, jak: 4 % % pożyczka kraiowa 
galicyjska K. 10.000.-: i ~· 2000.- Banku 
Ziemskiego w Poznanm: , 

Ciekawa jest tablica kursow Rent 
Państwowych i polskich papierów: 

w końcu w końcu 
1910 r. 1915 r. 

4% Renta Rosyjska 95.- 79.-
k 97 iL 64.-3 % Francus a . r.i 

2h % Konsole angielskie 80.- 59.--
3 % Pożyczka niemiecka 85 % 69.--
4 Jf % Listy Ziem. Kr. Pol. 93.50 96.50 
4% % „ Warszawskie 9~.25 85-
"'% 9, 25 92.--
0 u " " • 
5 % „ Łódzkie 93.- 85.-

co dowodzi o stosunkowej trwałośc~ kur­
sów papierów polskich podczas w~311y. 

Niekiedy otwiera· · miasto szeroko wszeµrie 
driwH pozwa1asplywać ialom slonca wiosennego 
do wszys~i.ch ogrodów, na wszelkie terasy i do 
Wszystkich l:>OkOi. Jeżeli trzeba . już cierpieć i po­
zwfilaćna panowanie nieznanej w Nizzy a brzydkiej 
osżczędnoś~i, . to· przyiiajmniej nie powinien nikt 
widzieć jej zakłopotania. Na zewnątrz miasto oka­
zuj'='. najlepsży hunio.r i dba, jak zawsze, o swój 
wygląd. Szuka ono możności związania końców. jak 
finansista stojący prżed bankructwem a zmuszony 
oszukiwali zaproszonych przez siebie wierzycieli. 
Nikt nie powinien ufrzeć troski i rozpaczy Nizzy. 
Ze smlośeią ·wypełnia . ona swe obowiązki, stawia 
kwiaty vi• szeroko otwartych oknach i we wszyst­
kicl1 wazonach na bia!o nakrytych stolacb. Angli­
cy, Serbowie, Rosyanie, Włosi i Belgowie, którzy 
tu schronili się, a także wychodżćy z północne.i 
Francyi; Albanii i Czarnogóry, . siedzą teraz na 
gościnnem wybrzeżu Nizzy .. Przybyl tu lli'l\\'et Es-

. sad. Je.iefi Nizza - naturalnie mowa o skonie fi­
llh>.11.-mwej -- lUŻ ma umrzeć, to chce to uli::rsto sł:oń­

ca umrzeć w pi~kności. . 

Wsnominaliśmy powyżej o skupie wek­
sli dodać· tu musimy, ie w 1913 .r. skuB 
w~ksli wyniósł 15 7f miliona. Imrnso zas 
weksli z 8,6 miliona w 1913 r. spadło na 
218 tvsięcy w 1915 r. 

Óbroty na rachunkach. otwa:tego kre: 
d'7flJ zabezpieczonego papierami, .akcyanu 
i '\ve

1
ks}ar:1i,- wynosiły w 1913 r., Jal~o. wy~ 

l płacone, 3,7 E1ilionai zwrócono .3 m11wur­
l W r. 1.915 zaś wypłacono 937 tysięcy, zwro-

l cono 1,2 miliona. „ • . . . . . • .,. '·'~ 
t . Badź co badz - Jak w1dz1rn,Y - 1 Ll1.:v 

l Iiwość·'"Banlru w tak ciężkim roktl jest bar-

micznem kraju. Bank Towarzystw Spól­
dzielczych zawsze występował za częściową 
likwidacyą zobowiązań i nawoływał stale 
do wyrozumiałości obustronnej, \\J'Chodząc 
z zalożenia, że żaden zamęt nie upoważnia 
do cdkowitego zaniedbywania obowiązków. 

Bardzo niekorzystnie na dochodach 
Banku odbiła się spłata dlugt)w banków I 
zagranicznych. Jeszcze w pierwszej po- I 
lo«vie roku spłacony zostal caly dług w 
Londynie i Paryżu, w drugiej połowie 
roku zaś spłacono wszystkie długi w Ber­
linie, Poznaniu, Krakowie, \~Viedniu i 
Szwajcaryi. Bank obecnie za granict1 ma 
jedyny dług 80.000 fr. w Paryżu, natomiast 
w Niemczech nietylko, że nie winien, ale 
posiada do swej dyspozycyi M. 200 tysię­
cy. Ta wyjątkowa prawdomówuość spra­
wozdania może slużvć również za wzór na­
srym starym bankmn. 

Przy zamykaniu wszystkich radmn­
ków rocznych. powodował się Bank zasada 
jaknajwiększej oględności, rezerwując jak 
i:iajwięcej pod wszelkiemi postaciami. O 
sporządzeniu bilansu majątkowego, odpo­
wiadajacego ściśle rzeczywistości obecnie 
tak samo, jak przed rokiem9 nie może być 
mo\vy ponieważ istotny stan rzeczy w sto-· 
sunka~h majątkowych dzisiaj jest :.:;ola 
nieuchwytny. 

Ani na chwile nie wolno zapornina& 
o tem, że dzisiaj ~znakomitą większość ak­
tywów bankowych można tylko przypusz­
czalnie oceniać, lecz nie ściśle obliczać, 
gdyż ich zdolność likwidacyjna została .spaM · 
raliżowana. 

Sprawozdanie banku, z którego wyj­
mujemy te zdania rozumne, i, bilanse z_ o­
kresu wojennego, są raczej materyalem dla 
oceny przyszłości, niż rzeczywistym obra-
zem teraźniejszości. . . 

Jak wyofada wobec tych mewątph­
wych faktów

0 

p
0

rawdziwych chęć wypłacania 
p1:zez pewne banki warszawskie dywi­
dendv. 

W Rachunku·· Nieruchomości zarzuci­
libyśmy może jedną niedokładność, miano­
wicie, brak obciążenia za procenty od sum 
wylcżonych, gdyż bądź co bądź, o te pro­
centy nieruchomość Banku będzie droższą. 

'zysk Banku za 1915 r. w pobranych 
procentach i prowizyi, oraz w zysku na pa­
pierach procentowych wynosi rb. 460.693.­
odchodzą procenty zapłacone „ 327.160.-

pozostaje, .iako zysk rb. 133.533.­
z czego rb.. 104 · tysiące wynoszą koszty 
handlowe, a rb. 25.000.- straty na opera­
cyach zagranicznych. Drobna reszta, to po­
datki i amortyzacye i t. d. 

Domyślamy się, że w procentach po­
branych niema wcale oblicz~nia z~leg!ych 
procentów z weksli moratory1nych i w tern 
prawdopodobnie leży jedna z rezerw u­
krytych lecz i w nrocentach zapłaconych 
ni~ma ~dsetek od długu w Banku Pań­
stwa. 

Jest to prawdziwy bilans wojenny 
bankowy i dlatego bardzo oględny i Fozu-
mnie ułożony. X., 

W snrawozdanin. z <lzi~.falności To\~ :.u·.:y~ 

:rhrn z.a ubiegly rok zaz1w.czają wl.'.:tdze ic',i iu~ 
stytncyi, źe okres ten hy1 niezmiernie rlężkim 

5% „ „ . 1005 
I pożyczka premiowa 
II „ „ 
Bank dla handlu zewnętrzu. 
Bank peterburski międzyn. 
Akcye Baku 

Briańskie 
Tow. Nobel 

„ Lianosow 
„ Tulskie 
„ PutilowRkie 
„ Lena Goldfields 
„ Hartmana 

Bańk Petersb. Dyskont. 
„ Handl. syberyjski 

Moskwa-Kazań 
Moskwa-Rybhisk 
Moskwa-Woroneż. 
Wfadykaulrnskie 
Akcye Kolom.na 

„ Malcew. 
„ Nikopol-Mariupol 
„ Sormowo 

75.1 Is 
88.3/4 
630~-
540.-
360.-
364.-
665.-
i648a 

1050.--.-
584.-
90.-

555.150 
175.-
363.-
575.-
471.1/s 

-·.-
2259.-
167.-
268.-
180.-
198.-

6iełda beriiń&ka. 

71~.7.:R 
88.~/~ 

634.-. 
54-081 
B60.-
365.-
668.-
16;}.-

1050.-- ....... 
585.-
90.-

572.'65 
175.-
356.-
580.-
469.-
262.-
710.-

2250.-
188.-
268.-
179.-

.._,,,;...-

Berlin, 6 kwietnia 1916 r. Dzisiejsze obroty pry­
watne na gieldzie berlińskiej byly ożywione i mo.:­
nc. Niemieckich pożyczek żądano. 3°/0 i 31/.2°/0-wa 
pociągały najwięcej, ale i 4°/0-wa utrzymała się nie­
co· mocniej. Austryacko-węgierskie bez zmian. Ru­
nmńskio mocno. Pieniądz dzienny 41/ 2°/o· Dyskonto 
prywatne 45/ 80/o i niżej. 

Berlin 6 Kwietnia. Urzędowe notowania ln1r­
sów cłewi;, za wypłaty telegraficzne: 

Nowy-Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Bul:garya 

5{IV plac. żąd. 

dolar. 5.47 - 5.49 
~ulden. 239- - 239.t/, 

koron 1591/ 4 - 1601/ 4 
koron 159i/4 - 1601/4 

koron 15911/ 4 - 160 1/~ 
frank 10711g - 107~/11 
koron 68.95 - 68.05 

lei ss:'/s - 87.3/s 
lew 78.1/r. - w:11„ 

Kurs rubla. 
Berlin, 6 Kwietnia. Giełda notowała 

dzisiaj następujący kurs rubla: 
100 rb . .,..-176,50 J\lik. (co odpowiada ru­

bli 56.66 za 100 :Mk.). 

Giełda warszawska. 
Notowania z dnia 6 Kwietnia 

Z. d Ofiaro- Zalahv:iano Papiery wartościowe: ą ano wano 

6°fo pożyczka m. War­
szawy z r. 1905 • • 

4112 °to poźyc~ka m. 
Warszawy. 

5% listy zast. Tow. 
Kred. m. Warsz. 

41/2 o o " „ 
41/z °Io lisy zast Tow. 

Kred. ziemskiego • 
4 O/o " " 

102,40 101,40 

85,65 84.65 

93.- 92,-
88,-

97,50 

91,65 
S7,50 

97.10 

Naczelny Redaktor: Cezal" Zawiłowskis 

llruk i nakład: Wydawnictwo no!skic A. NAPIHRU8KI 
i G. n VHtOWSKł. 

!!: nu 

Nades.łane. 

~'}V11f1 ;; ~'! ' .. ~ llH:• ~h~ łd y w~rhvorni Sr@WOW• ~tr_•t! '~ 1! 1·'· ' „ ~~i fi lj t~• ł;; { !1 
;m.i ~td&J ~ H ~~~n l . s~dąga" Naitaiisze 
poż.y·1•;;eni:'. na dzisiejsze ciężkie czasy. 
Szczegóły patrz d1·obne · ogłoszenie za nr. 288. 
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G O D Z. l N '§. 

. Hministracya ~zion. J~~ZINA rnnł" 
iaÓfl ; riotrkotvxka 86-. arsza Wft5 Chmialna 10, 

oraz filje i kantory: 
w S et:l~~nic, 'm'l Częstochcwie, \'ł Ciecharmwle, w K~HSZUs W ~§eł ... 
cach: w Łomży, w Łmsiczup w Mławie, v.r Pułtusku, w Siedlcach. 
w Sl6rll'nizu1 w Skierniewicach. w Sosnowcu, w Tomaszowie, wa 

Włocławku I t. d. 
przyjmują ogloszenia po cenach redakcyjnych do: 

,,Godziny Polski" 
,,Dziennika Polskiego" 'W" Częstocho~te 
~,Gońca Kuja'W'skiego'' '\/Ve Włocła'Qlku. 

I 

I 

- oraz -= 

duński i 
szwajcarski, 

~l~:0:~~~ ·„·H ~r ~o 5rJllmO•„~; li 
w Częstochowie ~' 

500 mieisc, ładna scena · I 
ryby 

nadeszły do składu tówarów kolonialnych 
cukierniczych, konserw, mydła itp. 

młody, z kilk!ilełnią praktyką ngólną, 
potrzebny ~az do fabrlfld cementu w Zagłębiu. 

d o w y n a i ~ c i a. ~ 
121- -

Nakładam Tow. Hkc. 6ermania, 
Berlin. 

1 Naif opsza ksląźka do nabuioń­
. stwa dla żołnierzy nolskic~1 

w poln i w lazareta&łt 
Nakładem naszym wyszła: 

Książka do Nabożeństwa 
d1a KatoHuKinh żołnierzy armii . 

za aprobatą łmśsiełną. 
52 strony, w oprawie kartonowej 

1~ fEn. z przesyłk:a 18 fen. 
Ceny hurtowe: 50 "sztuk ? M., 

1

1 oo sztuk 13 r,1., 500 sztuk 55 Pi. , 
1000 sztuk 100 M. 
pmvyższa ~sią.żecz~a jest p o1-

Znajomość niemieckiego pożądana. Zgłoszenia w ję- sk1em wydaniem książki: „Feld-
zyku niemi~ckim, wraz z podaniem warunków (bez !J!!Sanglnrnh fllr lllR Ha'Bmt ł\1mm~ · 
podania warunków uwzględniane nie będą) do Adm. ::.mha~e11 dss Heemn:", wydanej ofi-

Godzl·ny p0t-ki" Ło'dz' p· trk.. 86 d lit A. y " cyalnie przez . urnąd . katolickich 
" i:; ' 10 ' po „ · · kapelanów woiskowvch w Berli-

. ;. _ 2_1 n~e, co daje gwaran_Ćyę, ±e. właś-
llllillllllll'lili-~--~-.;;;!i'l!ll!l!llml!~ lllililllill!D~l!ll!llllllllll~ n1.e t~ .książecz~a ·1.est naio~po-

1 Du biura przcdsiBbiorx~a na S!ąslrn Prnskim I ~~11~:i!~~v:.1;0~~:"::~r..:i~·11~b I poszukuje się 1 .. Powyz'Zą ks.ążecz.kę do ~ab?· 

• mło~szouo księżkowoou Wnc~altora) 1 !~~;;~{~r~~1~"bl~~r:~~ I ..11 ..I! ; ii.. L 11..I!: • Oddział sortymentowy Tow 
~ uO (lr'G:HWSwZelhS raCudH1n.U u~ez~oego Akc. nakładowego i drukarsk'e"o 

I (kemto·korrente) •1 .,112rmania" Barun c. z, stralai.ier 

i P A N I E N K I, 81ta~!Żność najlepiej przesyłać 
I która pisze na maszynie systemu Stoe- I przekazem pocztowym, na które-

. t ,.,.....,..j!.,,• 1 ku . . . ku. go odcinku wypisuje się obstalu-
wer l s eno5 „a.i.u.Je po po s 1 n1emiec nek. 

I Znainmośu języków po!uicno i niemicctieno konimna. I 
I Uwzględnia się tylko zgłoszenia osób chrześcijańskich. I 
11

- --~ -----~-- - - mEm!q~2~ Pana Józof a lląsiorowsk!ogo 

~cnsacv.lny wypadek XX włoku ! 
. Zwracam· na t.o uwagę, że nie chcę nikomu zrobić pła­

tneJ reklamy, jak to się bardzo często dzieje w podobnych 
wypadkach, lecz donoszę każdemu catkiBm l!iiliiarmo, jak mo-

je d.łayołctnh1 eięikie · 

G ® & ł 
t rpt n1 "U 

l:uiimę a krztusitJC zupełnie wyleczyłam. - Ten środek domo­
wy może każdy nabyć ~ardzo tanio. ~ Proszę nadesłać opła­
cohą, kopertę na odpowiedź. - B. łiolEń~tm, Wrscłmwitz obok 

~rag1, ·Czechy. · 

2000 pism dziękczynnych. 
. • Tydzień jak z~ż_ywam, a j~ż ulżyło mi w dokuczliwym 

c1~rp1emu, kaszel zm1e1szył się, aężki oddech ustępuje i zapo­
mm?m, te byłem chory. Skład~m ~ani serdeczne ,.Bóg zapłać" 
,l T"JIV\'!!'~zesn!e l>~d~ wszystkim cierpiącym polecać by korzy-

ł ~t:Jh z :::~ dobr~~go 1 skut„cznego środka i t. d. 231-10-1 

b. dzierżawcę Malinowic, pod 
Będzinem, zamieszkującego 
obecnie w pow. Łaskim, pro­
szę o wskazanie dokład­
nego swego adresu w ad­
ministracyi „Godziny Pol­
ski", Łódź, Piotrkowska 86. 

269-3-S 

Przedstawicielstwo HGO• 
dziny Polskiu na Cie­

chanów i okolicę. 

I; Jodyna w Warszawie 
:: łaźnia:: 
o parze z kamienian 

~ajzdrowszy, najhygieniczniejszy sposób utrzymania czystości 
ciała, zalecany przez le~arzy,. zwł~szcza wobec szerzący<~h się 

chorob ep1denucznych. 2a2-u„2 

. Łaźnia ś~igżo, . · I D h . Il R ~ CBnl zastosowane do 
gruntowme odnowmna. ll1. OufH 11r. Ude nzisieiszvcn ciężkich czasów. 

rrzewóz mebli w wozauh meblowych 

towarów dla eksportu !ub importu do łub I 

Galicyi i Bukowiny 
jakoteż do okupowanych miejscowości 

Królestwa Polskiego 
włacznie z załatwieniem formainoSci c.rowych 
i granó:nych, przejściowe zamas:mzynowanie, 
interwency~ w osiągni~du zezwolenia na przy-

wóz, przewóz lub wywóz przyjmuje firma 

~omdl ust i §.rska w ~trakowie 
jakoteż ponownie iuż otwarte zastępstwa 

w Szczakowej (Granicy} 
w Nadbrzeziu (Sandomierz) 

stacya portowa Wisły. 119-1-1 
Z korespondencyą i zapytaniami uprasza się zwracać 

do Krakowa lub Szczakowej . 

HEmRmn rnnz ~zybka nomoc-· podwójną pomocą I 
Mannheim. bid -.,,.,.... ..... 

• Brakuiącą lub niewystarczającą siłę 
poruszającą 

zastępują naiszybcioi i nałońpowiodnioi 

to o o~ilo tanza. 
rara przegrzana z regulaGyą wentylową 

gy&temu . ,,LEHZ" do · lllUll Hp~ :: 

aszyny do szycia 
(najnowsze systemy, szybkoszyjąee) 

koZo'1Vce, 
Maszyny ~ro pisania, 

maszyny do prania, magle, wyżymaczki. 
Polskie katalogll Dogodna opłata„ 

• obmeyer 
POZłHlłl$ ni. WUdorył ,18 

U rejenta 
He:rinana eila 

w Zduńskiej Woli 
rno~na zawierać akta kupna nieruchomości bez opłatv 
„kr1epostnych". Wyma~any jest wykaz hipoteczny, łub 

ostatni akt nabycia. 
Komunlkiuiya łmlsjuwa ułatwia dulazli. 

• l • I al 
częstochowski, 

Spe~yalhtą 

Dr„ L. PRYBULSKI 
ul. I'otudn~ol»a z. róg fiio "' 
· Gbarnb:; zawnętRne i Iła 

Leczenie elektrycznością. 
troliz~ (usuwanie szp 

włosów~ 
Przyjmuje od 8-1 i od 
Panie od ff---Ó pp. Z1~ 

Lekarz-Denty · 

S.80 D 
KonstantJnow 
Pn1Jmnie nd 18-1 ł 

Pierwsza Warszawska 
'' produktów jarskich~ 
wskiego, Wilcza 62, sp 
batowo tuzinami torebek 
iące artykuły: . 

Z URE·' I\.·· Ma ,;ow'.i·. 
I (barszcz w.· 

ku). Najtańszy po.karm 
niowy, o b i a d o wy. 
~ifAK pra.żona do 
!'t . "' ama ko t I e 

j 
ryby, pieczeni rzym. skiej .• 

KASZ A. s t r ą cz it: 
~ t\.nazupę. 

trawę. i do k a p u s t 

Z A jarska (bars 
I 1'"\. WY• 

~,łJESO !arskie orygi . 
• ł 4' tletowe na 
pierogowe na pieczeń 
UWAG~ . Unil\ając. naślado~)'.·;'.'.~ 

czych mięs roślinnych, kupuje.tł; ·.; 
ty1ko oryginalne pierwsze w kra• ···· 
ju mięso jarskie Srokowskiego.~ 
1edynie posiadaj~("e właściwą knn-" 
systencyę i wagę. 288....,...l o-1 

Akuszerka 
Marya Kub.eka przyjmuje. Łódt 
Piotrkowska 197 m. 8. 266c:-6-łł 

Restauraeya do. odstąpiehja 
w· powiatowem mieście. ··WiadQ.. 
mość: Piotrkowska· 259, m~; 20.·. 

2ris-1~1 

Poszukuję jakiegękolwlek 
zajęcia: woźnego: lokaja, lub t · .. 
p. Pozostaję bez środków do ty. 
cia. Posiadam chlubne świadectwa.. 
A. Pac;zkowski, Senatorska M 15a 
m .. 6. 290-3-l 

Solidna, lat średnich osob2 
poszukuje zarządu domem 
fla wsi lub w mieście, mote za· 
opiekować się dziećmi lub osobą 
chorą, . Warszawa, Litewska 11 
m. 21. 183-J-l 

· · Zaginął paszpol"t niemiecki .. 
wydany w gminie Chojny na irnie 
Walentego Barańskiego. 

283-B~' 

Zaginął pnszpot"t niemiecki. 
wy~a~y w. Rokiciu ~miny Brus . 
na 1rn1~ .W1ktoryi Majak. 

~1-i 

dar 
bogato Jluxtrowany, dla ludu katolickiego w Fnl&Ge, ~~!illllil! 

~~iafj"'i ,~:~> na ro 1 1 ... 1 · "" tub BU t 
Do nabycia w anministrallfi · '*GODZINY POtSJU" w Warszawie. ·al. Ghmiałna. L.11 • 

• · Łodzł11 ni. Piotrknw8:m Hfi. 




